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Z Wiednia piszą nam 26 b. m.: 

Kryzis parlamentarna, wywołana znaną 
mową hr. Taaffego z 28 b. m. zaostrzyła się 
Znacznie. — Minister hr. Kuenburg podał się 

o dymisyi, obrady parlamentu zawieszono do 
wtorku, przywódzey lewicy konferują między 
Sobą i z hr. Taaffem, a liberalne dzienniki 
miotają ogniste race 1 alarmują ludność, jak 
gdyby podwaliny monarchii pękać zaczęły. 
Wśród tego chaosu stoi hr. Taaffe zawsze 
tśmiechnięty. zawsze szczery i spokojnie odpo- 
wiada przywódzcom  „wiernokonstytucyjnego* 
stronnictwa lewicy, którzy zaperzeni woiaj 
don: „Czeskie prawo państwowe, czy konsty 
lucya ? Niech Kxcellencya zaraz oświadczy się 
Za jednom lub drugiera*, — odpowiada im 
rAleż powiedźcie mi panowie, coście znaleźli 
W mej mowie, żeby aż takiej wrzawy narobić ?* 
I rzeczywiście każdy bezstronny człowiek, šle- 
zący uważnie przebieg obecnego przesilenia, 
musi przyjść do przekonania, że jest ono uc- 
wym manewrem lewicy, urządzonym na znacznie 
większe rozmiary, aniżeli ów znany exodus 
członków komisyi walutowej. — Posłuchajmy 
tylko motywów, jakie przytaczają przywódzcy 
lewicy i jej organa na poparcie twierdzenia, 
że ostatnia mowa hr. Taafiego uniemożliwia le- 
Wicy dalsze pozostanie na dotychczasowem 
stanowisku i zmusza ją do postawienia katego- 
tycznego żądania wyjaśnienia sytuacyi. I tak 
gorszy się lewica tem, że hr. Taaffe przyrzekł 
W niebardzo dalekiej przyszłości zrobić Najj. 
Panu propozycyę obsadzenia teki ministra-ro- 
daka dla Czech i bębni z tego powodu na 
alarm, że konstytucya będzie przez to zagro- 
żoną. Ależ przez lat trzynaście minister czeski 
należał do gabinetu, a ani konstytucyi nic się 
Przez to nie stało, ani nawet lewica przez całych 
tych trzynaście lat nigdy tego konika nie do- 
Slądslx, co dzisiaj. — Jednakże sprawa obsa- 
dzenia teki czeskiego ministra jest dla lewicy 
Jeszcze drobnostką w porównaniu do innych 
chmur, które zdaniem jej po mowie hr Taa- 
lłego horyzont polityczny Austryi zasępiły. 
Wszystko to, co br. Taaffe w mowie swej po- 
wiedział, darowałaby mu jeszcze lewica, ale 
największe niebezjieczeństwo widzi dla mo- 
narchii w tem, że hr. Taaffe nie nie odpowie- 
delat- na miektóre ustępy przemówienia ks. 
Nchwarzenberga, wreszcie w tem, że mowa hr. 
Taaffego była odpowiedzią na wystąpienie ks. 
Neharzenberga, a p. Plener miał kilka dni 
vrzedtem także mowę budżetową i jemu hr. 
Taafíe nie nie edpowiedział. 

Ten drugi zarzut tak już jest naciągnię- 
ty, że chyba tyiko bezgraniczna próżność 
zrodzić go mogła, przypatrzmy się jednak 
pierwszemu. Jakież to są owe ustępy mowy ks. 
Schwarzenberga, na które br. Taaffe nie odpo- 
wiedziuł ? Oto te, w których krewki reprezen- 
tant historycznej szlachty czeskiej krytykował 
stosunki węgierskie, postępy jakie robi bez- 
wyznauiowość w krajach korony św. Szczepa- 
ną, te wreszcie, w których wspomniał o tem, 
+; zle w Węgrzech może zajść tak daleko, iż 
< ma Korona pomyśii o tem, aby stworzyć 
j ką przeciwwagę zgubnego wpływu Węgier 1 
rama może wniesie na stół kwestyę państwo- 
wego prawa czeskiego. | 

Tej części mowy ks. Schwarzenberga nie 


e 
[4 
0 


2 


wiedzi i to mu lewjca za zbrodnię poczytuje. 
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W rocznicę śmierci wieszcza. 


Trzydziesty siódmy rok mija od chwili, 
w której wiadomość o śmierci Adama Mickie- 
wioza po wszystkich dzielnicach Polski bole- 
snem odbiła się echem. ierć Mickiewicza, to 
nie śmierć jednostki dla naszego narodu, to 
cały milion sere przestał bić gorącą miłością 
Ojczyzny, bo przestał żyć ten, który za milio- 
ny czuć i miliony kochać potrafił. 

Chcąc uczcić bolesną, a wielką rocznicę, 
cofnijmy się myślą do chwili, w której pierw- 
sze wystąpienie Adama Miekiewicza przypada. 
Niezawisłość polityczna stracona, ostatnia na- 
dzieja pokładana w Napoleonie zawiedziona, 
za nami straszne przeszłe wypadki, przed nami 
nie prócz rozpaczy, nadziei nawet iskry nie 
Lyło. Czyż położenie takie nie zdolne złamać 
narodu i przyprawić go o zupełne zwątpienie? 
Lecz w wyrokach Opatrzności śmierć dla nas 
nie była wpisaną; żeby nas przeto podnieść 
na duchu, żeby otuchy nam dodać do dalszego 
dźwigania ciężkiego żywota, zesłał nam litości- 
wy Stwórca wieszcza, który swoim gieniuszem 
i swoim szlachetnym zapałem miliony za sobą 
porwać potrafił. 

Co Mickiewicza wielkim zrobiło poetą i 
eo sprawiło, że sercu polskiemu po wszystkie 
czasy tak drogim zostanie, na to nie podobna 
jednem odpowiedzieć słowem, to jednak pewna, 
że pod tym względem niepośledną rolę w ży- 
ciu jego odegrała miłość i to nie jedna, a nie- 
szczęśliwa; bo kto nigdy nie kochał, komu mo- 
dre oczy spokoju duszy i serca nigdy nie za- 
burzyły, chociażby nawet jedynie w tym celu, 
aby wyzwawszy jego uczucia, zdeptać je potem 
wraz z włastem sumieniem, ten nigdy nie 
wyłbrnie z poza ciasnej skorupy samolubstwa, 
a życie jego przeminie jak mętna fala, zosta- 
wiając tylko muł i szlam po sobie. Iskra do- 
piero w ten sposob w serce rzucona Toznieca 
w niem w zarodzie tkwiące uczucia, które wte- 
dy dopiero mogą Się rozszerzyć na tysiąca i 
miliony, objąć kraj, naród i Judzkość całą, wtedy 
dopiero mogą nas porwać i unieść do wielkich 
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j Wczorajsza rozprawa popołudniowa roz- 
rozbierał hr. Taaffe szczegółowo w swej odpo- | poczęła się o godz. 4. 
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| Adres Redakcyi i Administracyi: 
| Słowa bowiem ks. Schwarzenberga są zdaniem 
jej targnięciem się na ugodę austro -węgierską, 
e naraszeniem konstytucyi; na nie przede- 
wszystkiem powinien był hr. Taaffe odpowie- 
dzieć. Ależ w tej materyi hr. Taaffe niejedno- 
| krotnie już głos zabierał, on przecież sam dwa 
i razy odnawiał ugodę z Węgrami, i niedawno 
| jeszcze, odpowiadając p. Luegerowi, zaznaczył 
z całym naciskiem, iż rząd przedlitawski stoi 
(wiernie przy ugodzie z Węgrami. Czyliż gdyby 
codzień kwestyę tę w [zbio pornszano, hr. 
Taaffe codzień na mą ma odpowiadać ? Zresztą, 
jeśli kto, to w pierwszej linii Węgrzy powinni 
czuć się dotknięci tem, że hr. Taaffe zbył mil- 
czeniem wywody ks. Schwarzenberga, odnoszą- 
ce się do Węgier; tymczasem zaraz nazajutrz 
po owem zajściu w pariamencie austryackim, 
prezes ministrów węgierskich p. Weckerłe wy- 


-| powiedział w sejmie węgierskiin mowę, w któ- 
| rej gorąco sławił lojalność hr. Taaffego wobec 
. | Węgier, 


a wysoce nółnrzędowy dziennik we- 
gierski Nemzet, omawi zajście w austrya- 
ckiej Radzie państwa rozylywa się także w po- 
chwałach dla hr. Taafiago. Skądże zatem staje 
się naraz lewica znikąd nie proszona tak gor- 
liwą orędowniczką interesów węgierskich? Oto 
dlatego tylko, że suma chce wywołać kryzis, 
chwyta się więc pierwszego lepszego sofizmatu, 
aby „wyjaśnić sytuacyę*, oczywiście tak, jak ona 
tego pragnie. Przy głosowaniu nad udzieleniem 

p. Mengerowi nagany za obrazę p. Massaryka, 

zmależli się przypadkowo bez żadnego zewnę- 

trznego wpływu dawni członkowie prawicy 

obok siebie i to przeraziło lewicę. Najwybi- 

tniejszy, organ liberałów dał całkiem niedwn- 

znacznie wyraz temu przerażeniu w zjadliwym 

artykule, w którym były słowa: 4 Widmo żela- 

znego pierścienia dawnej prawicy zaczyna znów * 
błąkać się po sali.“ Ujrzała zatem lewica, że: 
pomimo, iż sytuacya parlamentarna tak się! 
zmieniła, mogą być sprawy, dla których znaj- 

dzie się większość i bez niej, a ona tego nie 

chce, ona chce koniacznie większości, swojej 

większości, i dla tego na poczekaniu urządziła 

ów manewr i dziś stawia hr. Taaftemu kate- 

goryczne Żądanie stworzenia stałej większości 

parlamentarnej. Już ten sam fakt, że z łona 

parlamentu wychodzi do rządu wezwanie o 

stworzenie większości, jest unikatem, którego 

nie znają inne kraje, niemniej osobliwszem jest 

żądanie lewicy, jaką ma być ta proponowana 

przez nią większość. 

Oto stara się ona o to, aby ta większość 
była liczebnie jak najmniejszą, aby zatem lewica 
stanowiła w tej większości ogniwo decydujące. 
Do większości tej przypuszcza lewica tytko | 
Polaków, klub Cotosiniego składający się z 10 
członków i t. umiarkowanych Ma ów i 
z klubu Hohenwartha, w rezultacie więc chce, } 
aby większość składała się z jakich 190 a naj-| 
wyżej 200 posłów, a w ich lezbie 110 człon- 
ków lewicy. Podobno żąda także lewica rekon- 
strukcyi gabinetu, to znaczy oddania jej przy- 
najmniej jeszcze jednej teki ministeryalnej. Je- 
żeli hr. Taaffe tych żądań nie spełni, w takim 
razie grozi lewica przejściem do opozycyi. Czy 
przejdzie, to pokaże się we środę przy debacie 
nad funduszem dyspozycyjnym. 
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Z Izby sądowej. 
[Denuncyant przed sądem] . 
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Kraków 26 listopada. | 
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Trybunał uchwalił nie przychylić się do 
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poświęceń, do wzniosłych czynów. A modre 
oczy miała Maryla i modre Kwunia Ankwicz; 
pokochał te oczy Mickiewicz, a nieszczęśliwy 
w miłości przelewał zbudzone uczucia na wszy- 
stko, eo swojskie a piękne i tworzył pomniki 
trwalsze od spiżu, które nam nadzieję i u obcych 
powagę dawały. 


„Czemuż pan hrabia, jeśli w malarstwie się kocha, 
Nie maluje drzew naszych, pośród których siedzi? 
Prawdziwie, będą z pana żartować sąsiedzi, 
Zie mieszkając na żyznej litewskiej równinie, 
Malujesz tylko jakieś skały i pustynie.“ 


Tak przemawia Pan Tadeusz oburzony 
przechwalaniom cudzoziemczyzny i tak czuł i 
myślał Mickiewicz, król romantyków. 

Lecz epoka romantyzmu, która w pierw- 
szej połowie bieżącego stulecia wszystkie spo- 
łeczeństwa europejskie nowemi przejęła idea- 
łami, minęła już dawno niestety, a miejsce jej 
zajął realizm i materyalizm, przejawiający się 
w sztuce, w literaturze, w polityce, w UCZU- 
ciąch, w małżeństwach, w ogóle we wszystkich 
objawach życia dzisiejszego społeczeństwa. Ma- 
teryalizm pociągnął za sobą i upadek poczucia 
narodowego i przewagę pojęć kosmopolitycz- 
nych, to też, gdy Pan Tadeusz nie mógł od 
gniewu wytrzymać, Słysząc, jak obce rzeczy 
chwalono, a ganiono wszystko co własne, dziś 
to już niezwykłym patryotyzmem 1 heroicznem 
jest poświęceniem, jeśli kto, mogąc życie całe 
spędzić za granicą, raz jeden w kraju zimuje. 

Narodowość i kosmopolityzm, to dwa prze- 
ciwstojące pojęcia, które dziś o palmę pierw- 
szeńistwa zaciętą z sobą staczają walkę. y 

Cóżto jest narodowość, a co kosmopoli- 
tyzm ? Istotę narodowości stanowi wytworzone 
w pewnej grupie Indzi silne poczucie łączności, 
oparte na wspólności języka, kraju i tradycy!; 
kosmopolityzmem zaś nazywamy prąd dążący 
do zatarcia różnic, jakie między ludźmi w sku- 
tek odrębnego języka, odrębnych siedzib i od- 
rębnej tradycyt się wyrodziły. Poczucie naro- 
dowości w średnich dopiero powstało wiekach, 
a z biegiem czasu coraz bardziej się wyrabiało 
i uszlachetniało, wkońcu po religii pierwsze za- 
jelo miejsce, czemu dała wyraz epoka roman- i 
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wniosków p. prokuratora o przesluchanie sę- 
dziego śledczego, p. Katyńskiego i protoko- 
lanta. — W skutek tego p. prokurator zastrzegł 
sobie zażalenie nieważności. 

Przychylił się zaś trybunał do wniosku 
prokuratora o odczytanie „Listów warszaw- 
skich“ pisanych przez Hendigera do Myśli. 

Zostaną odczytane później. 

Na prośbę p. prokuratora przesłuchano je- 
szcze dodatkowo p. Sippla. który stwierdził, ża 
na zapytanie, do jakiego valu potzzabnje Hen- 
digər dynamitu, aby materyal ton odpowiednio 
przyrządzić, Hendiger odpowiedział, że um 
wszystko jedno, jaki to hędzie dynamit: może 
być nawet taki, któryby x ek piodowal, byle 
był. 

Obw. nie umie tego wytłónnczyć. 

Przew. stwierdza, że Heudiverowi cho- 
dziło jedynie o to, byle dostać jakiekolwiek 
bomby, a bynajmniej nie o wybadanie, czy łatwo 
w Krakowie dynamit dostać można. 

P. radzca Łoziński odczytał pismo eks- 
pozytury policyi w Szozakawy, stwierdzające, że 
w Mysłowicach nie można było popełnić kra- 
dzieży dynamitu, ponieważ byl pod zamknię- | 
ciem i pilnie strzeżony. 

Świadek Zygmunt Kostkiewiez, b. 
administrator N. Reformy, obecnie słuchacz wy- 
dzialu prawnego, zeznaje, że Hendigera nigdy 
nie widział, nawet nazwiska jego nie słyszał. 
Świadek nie może zrozumieć, dlaczego Hendi- 
der podał go w denuncyacyi. Na pytanie p. prze- 
wodniczącego objaśnia świadek, iż z Ignacym 
Popławskim widział się raz jeden w admini- 
stracyi N. Reformy. Popławski zgłosił się do 
administracyi w sprawie inseratu, świadek dał 
mu wyjaśnienia i cała znajomość na tem się 
skończyła. Tymczasem ich obn obwiniony do 
sfingowanego spisku wmięszał. 

„Przew. (do obwinionego): Zkąd pan 
wziąłes nazwisko tego pana (Kostkiewicza) i 
wmięszałeś je do spisku? 

O bw.: Nazwisko to podał mi Popławski, 
nie mówiąc wprawdzie nie o spisku, tylko że 
u p. Kostkiewicza znaleziono jakieś papiery. 

Odczytano zeznania Ignacego Popławskiego; 
z zeznań tych wypływa, że Popławski spotkał 
się kilka razy z Hendigerem, als Kostkiewicza 
nie zna i nie dawał mu żadnych dokumentów. 

Świadek p. Narcyz Uliner, dyrektor 
banku ze Stanisławowa jest szwagrem p. Teo- 
fila Szumskiego, teścia obwinionego; na prosbe 
rodziny wystarał sie Gaałszywy paszport dla 
obwinionego na imię dra Rafala Uzolowskiego. 
Hendiger, gdy go aresztowano w Krakowie, 
oświadczył w polieyi, iż dynamitu poszukiwał 
dla świadka. W skutek tego policys odniosła 
się z zapytaniem do starostwa w ptanisławo” | 
wie, a komisarz starostwa, p. Jarosz, przyszedł | 
sprawdzić ten ważny szczegól do p. Ulmera. 
Równocześnie nadeszia depesza z Krakowa, 
podpisana przez krewnego Miączyńskiego, pro- 
sząca Ulmera, aby zeznał, iż prosił Hendigera | 
o dynamit. Świadek chcąc ratować mlodego | 
człowieka, zeznał wobec komisarza, tak, jak go 
proszono w depeszy. Nazajutrz wszakże, roz- 
ważywszy, że idzie tu o dynamit, a więc może 
o jaką anarchicuną sprawę, zeznania swoje na- 
tychmiast odwołał. i 

Z kolei odczytano zeznania p. Czoło w- 
skiego, w sprawie paszportu, zą którym 
Hendiger jeździi do Peteskirga. 

Świadek p. Stanisław Miączyński zeznaje, 
iż żona Hendigera jest siostrzenicą jego żony. 
Obwinionego poznał pierwszy raz w grudniu 
z. r, a drugi rea w pierwszych dniach maja 
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tyczna, przybierając tematy narodowe w szaty 
poezyi, tej najwznioślejszej ze wszystkich sztuk 
pięknych. 

liecz epoka romantyczna i idealizmu da- 
wno już minęła, a w dzisiejszych czasach, kiedy 
kosmopolityzm coraz więcej bierze górę, często 
się można spotkać ze zdania, Że uaród i na- 
rodowość, to pojęcia już niemodne i przesta- 
rzałe, a przy szybkim postępie cywilizacyi o 
ich zachowaniu nadal i mewy byc nie może. 
Według zdania kosmopelitów zwolennicy na- 
rodowości sami w sobie się zasklepiają, jedynie 
tylko w swym narodzie i dla niego żyją, a 
głusi na nawciywania całej ludności, jedynie 
kraj swój rodzinny kochają. Bąże to słuszne 
zarzuty? We wszystkie na świecie Z poszcze- 
gólnych spostrzeżeń do ogólnych dochodzi się 
pojęć; jak dziecko, chcąc się czytać nauczyć 
musi wpierw litery poznawać, tak uie potrafi 
słażyć ludzkości, kto się nie nauczył własnej 
szanować rodziny, kto własnego narodu i kraju 
nie „kocha; a służenie ogólnym celom ludz- 
kości, filantropia w najszerszych pojęta gra- 
nicach, nie wyklucza przecież służenia wlasne- 
mu krajowi i narodowi. 

. Wiemy z doświadczenia, że w miarę ro- 
zwoju srodków komunikacyjnych, w miarę po- 
wstawania nowych wynalazków, coraz więcej 
mnoży się we wszystkich językach wspólnych 
wyrażeń, a koleje, parostatki, balony i 1une 
wynalazki przyszłości będą z dniem każdym 
bardziej ułatwiać komunikacyę, telegrafy zaś, 
telefony i fonografy szybką! wymianę myśli; 
handel, przemysł i dobrobyt powiiny byc po- 
wszechne, do swego rozwoju potrzebują one 
przeto jednej wspólnej mowy, której, dla wspól- 
nego dobra ludzkości inne języki ustąpić po- 
winny. Tak twierdzą kosmopolici i żywią na- 
dzieję, że kiedyś, po lat tysiącach cała Europa 
jednym przemówi językiem, że wtedy prawdzi- 
wy zakwitnie dobrobyt, a cywilizacya dojdzie 
do szczytu  bBronienie przeto czystości języka 
nazywają wstcczuictwem, tamującem asymila- 
cję narodów. 

- Więc nam nie wolno bronić nieskazitel- 

i Skargi, Kia- 
Czyż język handlo- 
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Miasto wyskei. 
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Ib. r. Tym razem przybył Hendiger z żoną do| 
;państwa Miączyńskich, | 


jśladowanie. Dziwili się więc wszyscy, gdy Hen- 


f sympatyt. 
| nionego słusznego wzrostu cywilny pan, z tym jów pan, acz oddzielnie, upatrywali kogoś mię- 


| minai 


j nalu, to wołał na mnie: „Jaśnie wielmożnemu 


man Z Z Z O CZE O AA AO OZ TA O EO WO, 
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z poślubną wizytą. 
Przyjechał „grand remizą*, udając wielkiego 
pana. Hendiger przedstawiał się, że jest zbie- 
giem z wojska rosyjskiego i za to cierpi prze- 


diger wybierał się do Petersburga, jakkolwiek 
mówił, że kulą w łeb dostanie, lnb na Sybir 
będzie deportowany. Wszystkie parswazye nie 


przydały się na nic. Hendiger wyjechał i wzy 
tygodnie bawił w Petersburgu. Żona bzła w 


rozpaczy, że nie przyjedzie. Przyjechał wszakże, 
ale wciąz potem wyjeżdżał. Mówił, że się apa- 
dziewa pieniędzy z Petersburga, Świadek w o- 
góle unikal obwinionego, nie czując do njega 
W jakiś czas przyjechał do obwi- j 
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panem kanferował Hendiger w mieszkaniu 
świadka. Porem się dowiedział świadek, że hyl 
to pułkownik Markgrafski. Jeździł też obwi- 
niony z żoną świadka na kolej i wyraził się, 
że chciał jej dać do przechowania małą paczu- | 
się z dyuamitem, gdyby jakiś robotnik x My- 
słowie był ją przywiózl. Na dworcu był także | 
ów pan wyscki. Konierencya z tym panem | 
odbyła się po powrocie z dworca. 

Gdy Hendigera wezwano do policyl świa- 
dek mu towarzyszył na jego prośbę. Podczas drogi | 
wypił Hondiger coś 5 kieliszków wódki i zjadł | 
funt sera. Miał doskonalą niuę. W policyi za- 
częło się coś ie, mina Hendiyeru zrzadła, Kie- 
dy urzędnik prowadził Hendigera z biura swego 
do p. dyrektora Korotkiewicza, wówczas obwi- 
niony zualazł chwilę sposobną i uprosił świadka 
o wysianie znanej depeszy do Ulmera w Sta- 
nisławowie. 

Aresztowali mnie także, nie wiem za co! — 
mówi świadek. l 

Przew. To do rzeczy nie należy. | 

Świadek Miączyński: A to dla mnie, 
piękna rzecz siedzieć w więzieniu na stare lata | 
niewinnie. 

Przew. (wskazuje na obwinionego): To 
pan ma jemu do zawdzięczenia. 

Miącz.: Rzeczywiście temu Josephusowi 
Hendigerusowi ! (Śmiech). 

, Obwiniony zapytuje świadka o datę, kiedy 
wyjechał z Krakowa do Petersbnrga i wrócił 
naapowrót. 

Świadek: Pan nie pamięta, kiedy był 
ślub pański, zkąd ja mam takie daty pamiec- 
tad. Stracilem głowę z powodu przesiedzenia | 
się w kryminale. Pan wciąż jeździłeś to do 
Paryża, to do Chicago, to do Petersburga, to! 
na Uniwersytet lwowski, a skończyło się nal 
Goceuturze Uniwersytetu u św. Michała (kry- 
krakowski). 

O bw.: Ale było umówione, że pojedziemy 
razem, do Zakopanego. 

mwiadek (z oburzeniem żegna siej: Co 
pan mówi: umówione? jabym z panem gdzie 
Jechał? Mialem dosyć za swoje, jak mnie raz 
spotkał ua ulicy zamiatający więzień z krymi- 


paru hrabiemu raczki całuję”. 

Swiadek pani Helena Miączyńska, żona 
poprzedniego, zeznaje zaprzysiężona szczegóły 
Już znane o przybyciu do niej Hendigera z żo- 
ną i o wyjeździe do Petersburga. Obwiniony 
twierdził po powrocie z Petersburga, że zaraz 
na drugi dzień ma zamiar wyjechać z żoną do 
Paryża; projekty te zmieniły się rychło i obwi- 
niony oświadczył, że w obey interesie musi 
tu jeszcze ze 2 tygodnie bawić. 

, z dalszym ciągu „opowiadała pani Mią- 
tzyńska, że gdy w poniedzialek, dzień przed 
aresztowaniem obwinionego wyszła z jego żoną 


wych rejestrów i ceduł ma mieć pierwszeń- 
stwo przed językiem lana Tadeusza i Nie- 
boskiej Komedyi? Język ten budził nas ty- 


lolsrotnie przes usta wieszczów z uśpienia 
i nawoływał do spełniania obowiązków, a 


pomniki jego literatury w przyszłości jeszcze 
uczucia 1 serca będą podnosić. Po stracie po- 
litycznej niezawisłości język i tradycya to je-: 
dyna własność naszą, jedyne ogniwa lączące 
nas z świetną naszą puzeszłością. Język prze- 
chowuje tradycyę, suaciwszy język 1 tradycyę 
utracicbyśmy musieli i stalibysmy się podobni 
do konglomeratu północno-amerykańskiego, gdzie 
pieniądz, to jedyne bożyszcze, Ľusines, jedyny 
cel spoieczeństwa. Czyzbyśmy zatem przez 
luką asymiacyę nie stracili więcej moralnie, 
niżbysmiy materyalnie mogli uzyskać ? 

Milosc Ojczyzny, miość vej ziemi, która 
nas wydała 1 żywi, wo także ma być wsteczni- 
ctwem, bo swiat cały zarówno kochać się po- 
winno. Dziś nawet spotkać się można ze zda- 
niem, że kraj nasz, krwią przodków przesią- 
kły, to istna ojczyzna niedźwiedzi, to kraj wie- 
cznej zimy, Xxtóryśmy rzucić powinni, by na 
poludniu nowe założyć siedziby. W ciepłym 
klimacie łatwiejszy rozwój fizyczny, łatwiej też 
i o dobrobyt, tam będzie prawdziwa ojczyzna, 
bo ibi patria, ubi bene. 

Kto chce mieć na takie pojęcia odprawę, 
niech wyjdzie o zmierzchu pod Wawel. Te 
ciemne mury dzis z tynku odaste. owane bla- 
dem księżycowem światlem, wszakże to meme 
świadzi naszej lspszej przeszłości. One niegdys 
nad całą Polską królowały i do nich caly nar 
ród zwracał swe oczy w každej ważniejszej 
tehwil. Wstąpmy na dziedziniec zamkowy 
wspaniałe arkady wznoszą sę W trzy piętra 
dokoła — tu odbywały się ulegilys turnieje, aà 
zagraniczni panowie podziwiali biegłość Pola- 
ków w władaniu orężem. Dziś po tych sainych 
krużgunkach, na których oni hiegdyś stawali, 
bezmyślne plącze się Źoildactiwo 1 żolniarskie 
clyba posłyszysz przekleństwo w miejscu, któ- 
re niegdys hucznemi brzmiało zabuwanii. Czyż 
nie bolesny to kontrast? Jeśli kto choć kroplę 
mleka wyssał z jjersi matki- Polki, to widok 
Wawelu niejedną 17e mu wyriśnie. 
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na spacer, spotkały go w drodze 1 towarzyszył 
im do miasta. Wtedy koło Sukiennic zbliżyła 
się jakas kobieta do Hendigera i coś z nim 


mówiła. Obwiniony oznajmił potem żonie i pam 
|Miączyńskiej, że ta kobieta ostrzegła go przed 


mającem nastąpić aresztowaniem i dlatego pro- 
sił te panie, aby w tej chwili wróciły do domu, 
co też nastąpiło. Wieczorem tego samego dnia 
prosil obwiniony p. Miączyńską, by się z nim 
udała na dworzec, gdzie oczekuje jakiegoś pana, 
a boi się, żeby go (Hendigera) nie przyareszto- 
wano, czegoby przecież wobec kobiety nie zro- 
biono. Na dworen mówił obwiniony z jakimś 
wysokim panem, który później wciąż za nim 
chodził, iak cień, Czekali wówczas na 5 po- 
ciągi z Wiednia: przy każdym Hendiger, jak 


FA 


dzy wychodzącymi z wagonów. Nie doczekali 
się nikogo i p. Miączyńska wróciła z obwinio- 
nym do domu. W drodze mówil jej, że wziął 
ja dlatego, by jej dac mala paczusię, zawiera- 
Jaca dynamit, paczusia ta jędnak nie przyszła. 
Prosił też obwiniony p. Miączynńską, by pozwo- 
lila na konferencye owego pana z obwinionym 
w swein mieszkaniu. Ponieważ mieszkanie pań- 
stwa Miączynskich na taką konfereneyę się nie 
nadawało wobec spóźnionej pory, więc sama 
pani Miączyńska uprosiła swego sublokatora, 
inieszkającego zupełnie oddzielnie, by swego 
mieszkania na taką konierencyę użyczył. P. 
Jankowski zgodzii sia na to i konisrencya się 
odbyła. Wróciwszy z kontereucyt twierdził 
obwinieny, że tem pan jest bardzo porządnym 
obywatelem. Na zapytanie p. Jankowskiego 
podał obwiniony, że ten pan nazywa się Mark- 
grafski. Na to rzekł p. Jankowski: tak mi 
trzeba było mówić, wszak ja znam Markgraf- 
skiego, to jest pułkownik Żaniarmeryi rosyj- 
skiej”. Na to zmięszał się bardzo obwiniony. 

Przysięgły p Krzykowski konstatuje, 
iż obwinmiony tlumaczy się, że nie potrzebował 
na prawilę dynamitu i tylko chciał zbadać, czy 
w łatwy, czy też w trudny sposób otrzymać tu 
można dynamit, a zeznania p. Miączyńskiej 
wyraźnie stwierdzają, że on dynamitu z My- 
słowie się spodziewał. 

Świadek Stanislaw Jankowski, drnd 
medycyny, ua zapytanie, czy jest krewnym ob- 
winionego, powiada: „Niech anie Pan Bóg bro- 
ni!* Poznał obwinionego ua dzień przed are- 
sztowaniem u państwa Miączynskieh, u których 
mieszka. Obwiuijony opowiada! swiadkowi, że 
jest doktorem, bogatym i zupełnie niezależnym, 
że go policya słedzi. dlatego że jest dezerterem 
z wojska rosyjskiego. Swiadka to zdziwato, bo 
wie, że iiezetierów seyd nie wydają tosyi. więc 
zapytał obwinionego: „Możes pan co innego 
przeskrobal? Wtedy przyznał się obwiuiony, 
Że sie staral o dynamit. Uderzyło to świadka, 
zkąd literat, docent, ma się starać o dynamit 1 
co ma zuun do czynienia. Więc świadek rzekł 
do niego: 

— Jeżeli pan chcesz być docentem uniwer- 
sytetu, to radzę paun z dynamitem nie nie mieć 
do czynienia. Masz pan mloda żonę, a o dyna- 
micie pan myslisz, 

Na te odparł obwiniony, 
stara się w drodze legalnej. 

Wieczorem tego dnia odbyła się konfe- 
rencya obwinionego z p. Markgrafskim w pokoju 
świadka. Trwała 10—12 minut. Gdy Hendiger 
wrócił, świadek zwracał na niego uwagę, w ja- 
kiem jest usposobieniu, skoro się bał aresztowa- 
nia, i jak się konferencya skonczyła. Obwimio- 
ny wszakże wszedł w różowem usposobieniu i 
rzekł: „Tego człowieka podejrzywać nie można, 
to porządny obywatel.” 


ar 
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że o dynamit 


Wejdźmy uastęjmie do naszej katedry. Po- 
modlimy sią przel tym samym Chrystusem, 
przed którym klączała królowa Jadwiga, mając 
spełnić wielką dis Boga i narodu ofiarę, zoba- 
czyray lunmiuę sw. Stanisława, naszego wiel- 
kiego patrosa, a pod nami królowie nasi, na- 
sza władza i potęga, wiecznym snem smierci 
uśpiona. W kościele tym królowie polscy otrzy- 
mywali korone, to też pamiętali o nim, a ko- 
ścioł jaśnie, wówczas nietylke moralna powagą, 
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ale i zewnstrgzną wspaniałością; dzis nie ma 
sawei ps co s nmateryalnego dźwignąć go 


upadku. 

I maglèbyswy tych wszystkich zrzec się 
pamiątek. zaręrmnieć o wielkiej przeszłości na- 
szego lak potężnego niegdyś narodu? 


Siyam o pewnym Polaku. który się 
oburzai, mly w jego obecności po „polskn_mó- 
wiono. :6e mógł tm także cierpieć tej ziemi, 
ktora wydała i żywia i mówił, że na ca- 
lym x je nie ma równie szkaradnego kraju, 
jek W. ks. Krakowskie. Skoro zważymy, jak 


wielki obowiązek ciaży na narodzie o wielkiej 
przeszłości, który ntracil byt samoistny, indy- 
widunni takio wstrętne na nas czynić musl 
wrażenie. 

A cóż kosmopoliei chcą zrobić z tradycyą, 
z historya? Wiemy, jak drogą jest dla każde- 
go wlasna tradycya rodzinna, a eóż dopiero 
mówie o tradycjyi, o history! wielkiego narodu. 
Tradycya jest strożem iudywidnalności narodo- 
wej, R bistorva, różnych narodów, oceniająca 
fakta wedlug różnych kryteayów, daje począ- 
tek naroduwech a LNU. Tradycya i hi- 
storya ę kosmopolitom, 
którzy fażyc 
możności z drogi asawa, zacierać wW pamieci. 


Do wytworzenia narodowości 1 wspólność 
religii w znacznej przyczynia się mierze. bo 
COŻ nas ej zbliżyć może do ludzi, jeśli nie 
świadomość, że oni to samo za drogie 1 święte 
uznają, co dla nas najdroższe jest 1 najświęt- 
sze” Kosmopolici dowodzą, że Kosciól kato- 
licki, bedąc powszechnym, dąży nietylko do 
tego, aby wszystkie narody zrobić swymi wy- 
|, ate chce je zarazem zląć w jeden, 


w 


2 
— Jak się nazywa? — zapytał świadek. 
— Markgratski — brzmiała odpowiedź. 


— Ten pan Markgrafski nie jest taki zwykły 
obywatel, to jest pułkownik żandarmery! rosyj- 
skiej — rzekł na to pan Jankowski. | 

— W takim razie co robić? — rzekł zmię- 
szany Hendiger. — Może go kazać aresztować? 

— Jak pan chcesz — rzekł świądek, — Pan 
musisz lepiej wiedzieć, skoro pan masz z nim 
do czynienia. A p. z 

Prosił potem obwimony świadką i p. Mią- 
czyńskiego do Hawełki, ale świadek grzecznie 
się wymówił, bo mu ta historya była niejasna. 

wiadek przyznaje, 1ż na prośbę żony ob- 
winionego napisał i wysłał okązaną sobie przez 
pana przewodniczącego depeszę: „Warszawa, 
Tłumacka 5, Julia Bajer. Krewny uwięziony. 
Czekać.* Zona obwinionego twierdziła, że jest 
to telegram do matki jego, by wstrzymała się 
z przybyciem do Krakowa. Tymczasem poka- 
zało się, że tą matką był p. Markgrafskij. 

, Prokurator p. Tarłowski: Jakie wra- 
żenie wywarł na panu Hendiger, jaki on miał 
wpływ na otoczenie? 

Świadek. Byłem do niego z początku 
bardzo korzystnie uprzedzony. Słyszałem, że go 
we Lwowie wszyscy znają. Poznałem go jednak 
rychło. Hendiger rozmawiał ze mną kilka razy 
o socyalizmie. No, ja się znam mało na socya- 
liźmie, ale przekonałem się, że on jeszcze mniej. 
(Wesołość). Mówił mi, że pisał o wychowaniu 
kobiet; no, to dla Ż6łetniego człowieka trochę 
za ryzykowne! (Wesołość). Opowiadał także, 
że siedział w cytadeli po pas w wodzie, i pó- 
źmiej chorował z tego powodu na tyfus. W do- 
mu państwa Miączyńskich cała partya pań była 
za nim, tylko sam p. Miączyński nie cierpiał 
go. ( Wesołość.) 

Przewodniczący odczytuje zeznania Fran- 
ciszka Warzyckiego, z których się oka- 
zuje, że ów telegram, nadany do Julii Bajer, 
sam Hendiger przez okno swej każui rozma- 
wiając z żoną, stojącą na plantach, kazał na- 
dać jakoby do matki jego. 

Z powodu niestawienia się świudka Mela- 
nii Gołkowskiej, ze zgoda stron odczytano jej 
zeznania. Hendigerowie mieszkali u niej w Je- 
dnym pokoju przez 10 dni. Hendiger robił wra- 
żenie człowieka zasobnego. Wyjeżdżał do My- 
„słowie. Dowiedziawszy się od ajenta policyjne- 
go, że „ma niebezpiecznego A w swoim 
domu“, przestrzegła Gołkowska Hend'gera, że 
go policya śledzi. 

Po przerwie przewodniczący ogłosił ucliwa- 
lę trybunału, na mocy której trybunał nie przy- 
chylił się do wniosku obrońcy, aby odroczyć 
rozprawę aż do przybycia Margrafskiego, mię- 
dzy innemi z tego powodu, że w myśl najnow- 
szego traktatu między Austryą i Rosyą przy- 
musu dla świadków nie ma. Nie przychylił się 
także trybunał do prośby oskarżonego o zacy- 
towanie Ignacego Popławskiego, który mieszka 
obecnie w Warszawie. Oskarżony oświadcza, że 
zgłasza na tej podstawie zażalenie nieważności; 
przewodniczący tłumaczy mu, źć może to uczy- 
nić, ale dopiero później. 

Z kolei odczytano zaprzysiężone zeznanie 
Andrzeja Mikołajewicza Markgrafskiego, 
podpułkownika  Żandarmeryi w Warszawie, 
Stwierdza on, że na otrzymaną wiadomość o 
spisku przygotowywanym w Galicyi, a wymie- 
rzonym przeciw osobie cara Aleksandra II, 
wysłał go jenerał Brok do Galicyi, aby zażą- 
dał wyjaśnień i dał mu między innemi urzędo- 
we świadectwo do Namiestnika Badeniego. 
Opisuje więc Markgrafski, jak 29 maja przyje- 
chał do Lwowa, widział się z teściem oskar- 
żonego Szumskim, który nic o niczem nie wie- 
dział, następnie pojechał do Krakowa, tu z Hen- 
digerera konferował w hotelu pod Różą. De- 
nuncyant mówił mu ponownie o zamachu na 
cara, wymieniał 5 osób wylosowanych, kładł 
nacisk na Sippla, szczególnie niebezpiecznego, 
żądał pieniędzy ua założenie dzieunika o ten- 
dencyach asymilacyjnych. Charakterystycznem 
jest, że Hendiger zapytany, czy łucya jest je- 
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go żoną czy narzeczoną, odpowiedział: „Długo 
mówić o tem, to delikarna materya.* Mówił 


także o Abelesie. Markgrafski dal obwinione- 
mu raz 200 rubli, a na drugi dzień takąż sa- 
mą kwotę. Podczas drugiej swej „ rozmowy 
z Hendigerem u Miączyńskich, umówił się o 
hasło. Hendiger napisał dla upozercwania obo- 
jętny list pod adresem „Tadeusz Kiełczewski 
w Warszawie”, i nie chciał dać Margrafskiemu 
swej fotografii. „Ani jedna osoba — zeznaje 
Markgrafski — nie była aresztowaną w skutek 
donosów Hendigera ani w Warszawie, ani 
w Królestwie całem. Zrobiono tylkn rowizyę u 
Popławskich.* W końcu oświadczył Markgsafski, 


że nie ma upoważnienia do żąlanią zwrotu 


szkody imieniem rządu rosyjskiego i kosztów 


tych likwidować nie będzie. „/vznania zaś 


o DTe Z O POZZO A 


a an Tae |- 


zasymilować. Sefistyczny to jednak jest dowód, 
gdyż religia naszu nietylko, że nie wykhieza 
miłości ojczyzny, ale nam ją nawet przecież 
nakazuje; stąd kosmopolito dogodmejsza o 
wiele bezwyznaniowość. „Religia to istna mor- 
fina moralna, która odurzając chwiiowo, ehwi- 
lowo przytłumia moralne cierpienia, aby po- 
tem tem większe spustoszeale w duszy WwyrzĄą- 
dzić;* tak mówią już nietylko kosn.opolici, ale 
nawet dzisiejsze kosmopolitki i sądzą, że bezwy- 
znaniowość, to filozofia, to raligi* przyszłego 
zjednoczonego świata. 

Oto pola, na których narodowość walczy 
z kosmopolityzmem, nie zawsze jednak nie- 


stety szczęśliwie. Walka ta wtedy na jej ko-; 


rzyść wypada, gdy prądy, niosące za sobą od- 
rodzenie ideałów i serca, przenikają ludzkość. 
Chwilą taką szczęśliwą w dziejach eywilizacyi 
świata był niezaprzeczenie początek bieżącego 
stulecia, w którym tylu wielkich ludzi poja- 
wilo się w całej Europie; u nas owa trzy naj- 
świetniejsze w literaturze polskiej tuoba, & za 


niemi cała plejada, cała nowa szkoła romaaty- | 


ków. Brodziński wskazał, że można i trzeba 
porzucić w poezyi klasyczny pierwiastek i że 
jest obowiązkieni każdego Polaka podnosić i 
uszlachetniać wszystko, co swoje; 
szedł Mickiewicz i stworzył Grażynę, Kourada 
Wallenroda, Dziady i Pana Tadeusza. Pomniki 
te, to sława, to tryumf naszej narodowości, 
któreśmy kochać i czcić powinni, bo wtedy 
nie staniemy się pastwą kosmopolityzmu, zdo- 
lamy się oprzeć najsilniejszemu jego prądowi 
i kosmopolityzm całym nie zawładnie światem. 


Kraków w listopadzie 1892. 
Dr. Maciej Mączyński. 
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Hendigera, o ile nie zgadzają się z mojemi — 


PRZEGLĄD s dnia 29 Listopada 1832 


Po przeszło godzinnej naradzie trybunał 


powiada Markgrafski — są zupełnie fałszywe.* | sformułował następujące pytania : 


W związku z tem odczytano także proto- 
kół sędziego śledczego z konfrontacyi Hendi- 
gera z Markgrafskim. Wynika z tego, że Hen- 
|diger ujrzawszy przed sobą świadka zupełnie 
niespodziewanego, zmięszał się tak, że nie mo- 
gae ustać, usiadł na stołku. Gdy mu Mark- 
grafski zeznania do ócz powtórzył, był ogrom- 
nie zirytowany i ledwo, że wyjąkał kilka słów 
odpowiedzi. 

Oskarżony oświadcza, że zeznania 
Markgrafskiego są zupełnie prawdziwe. 

Przewodniczący. Więc obwiniłeś pan 
także wiele osób w Warszawie! To sprowadzi- 
ło poszukiwania za temi osobami, rewizyę u Po- 
pławskich. Rząd rosyjski oszukałes pan także, 
przedstawiając się ciągle za Czołowskiego. Pod- 
czas pobytu Markgratskiego w Krakowie otrzy- 
małeś van ostrzegający list od teścia, Szum- 
skiego, na toś mu pan odpisał, że „to grube 
łotrostwo, trzeba być lisem i postępować nad- 
zwyczaj ostrożnie, żeby wykryć wszystko, mam 
jaż klucz w ręku, a że nie pozwolimy 
Żandarmom moskiewskim bezkar- 
nie działać na obcem terytoryum, 
to więcej niź pewno!* (Wesołość). Cóż 
pan ua to? 

Oskarżony twierdzi, 
szczegółów nie przypomina. 

Świadek dr. Adam Asnyk, redaktor Nowej 
Reformy, za zgodą stron niezaprzysiężony ze- 
znaje, że znajomość jego z Hendigerem bardzo 
krótko trwała. „Po połuduiu raz przybył ten 
pan do mego mieszkania, nie dosiyszalem ua- 
wet nazwiska jego, przedstawił się jako literat 
z Królestwa, który bawi w Krakowie, i wyja- 
wil cel swego przybycia do mnie, iż życzy so- 
bie mieć odczyt w Krakowie ua jakiś cel pu- 
bliczny. Ponieważ pora juź była bardzo spóźnio- 
na, — koniec maja, — odradzałem temu panu, 
tlómacząc, że odczyt się nie uda, zwłaszcza że 
niedawno przedtem odbył się właśnie na cel 
bardzo szlachetny odczyt o emigracyi do Bra- 
zylii i zgromadził zaledwie kilkanaście osob. 
Nie pomogły jednak perswazye, pan ten nasta- 
wał że ma bardzo ważny powód do tego, bo 
chodzi o przyjscie w pomoce niewin- 
nieuwiązionym w Warszawie. (Sen- 
sacya). Ostatecznie oświadczyłem mu, że oprócz 
poparcia w dziennikach, dawanego wszystkim 
odczytom na cele dobre urządzanym, nic więcej 
ofiarować mu nie mogę. Na tem skończyła się 
cała nasza rozmowa. Usłyszawszy w kilka dni 
później o uwięzieniu Hendigera, dowiedziałem 
się dopiero, że to ten sam człowiek, który mnie 
odwiedził.* 

Przewodniczący do oskarżonego: 
Więc io pan nawet na korzyść aresztowanych 
w Warszawie odczyt chciałeś urządzić!? (Sen- 
Sacya). 

Świadek Władysław Czemeryński, aka- 
demik, za zgodą stron niezaprzysiężony zeznaje, 
że uwięziony pod zarzutem udziału w tajnych 
stowerzyszeniach siedział w jednej kaźni z Hen- 
digerem. W rozmowie % nim świądek zauważył 
raz, że Hendiger zapisywał sobie nazwiska osób, 
wymienionych przez Czemeryńskiego. Tłóma- 
czył to tem, że miał zamiar pisać rozprawę o 
socyalizmie! 

Przewodniczący. Notatki te, klu- 
czem pisane badał później sędzia śledczy i 


że sobie tych 


przyszedł do przekonania, żeś pan nawet w 
więzieniu korzystał z nadarzonej sposobności, 
aby nowe osoby denuncyaoyami w przyszłości 
kompromitować ! 

Oskarżony twierdzi, że w rozmowach 
u świadkiem dowodził mu nieużyteczności so- 
cyalizmu. (Wesołość), 

Z kołai zarządził przewodniczący odczy- 
tanie „Listów warszawskich* Hendigera drnko- 
wanych w 2 artykułach Myśli. Nacechowane są 
nadzwyczaj gorącym patryotyzmem. Autor po- 
tępia jak najsilniej „russką myśl”, opisuje naj- 
nowsze bezprawia rosyjskie (mięszając swoję 
drogą z dawniejszemi znanemi gwałtaini) wspo- 
mina między innemi o uwięzieniu adwokata 
Boguckiego w Lublinie, zacnego i sumiennego 
obywatela, „którego prawdopodobnie musiał 
ktoś zadenuneyować*. W związku z tymi „Li- 
starni“ odczytano z kolei pismo Hendigera do 
jeneral-gubernatora w Warszawie, w którem 
przedstawiając się jako czystej krwi Ułagona- 
| diożnyj czałowiek prosi o pieniądze na wydawa- 
rie pisma polskiego o tendencyach asvmilacyj- 
nych pauslawistycznych, wykazuje potrzebę ta- 
kiego pisma i przed-tawia społsczeństwo pol- 
skie jako znyelnie zga gronowane, a potrzebn- 
jące zdrowego tchnienia ożywuzego potężnej 
Rosyl. j 

Diszuu te zestawione razen, wywołuly po- 
| wszechne oburzenie i sensacyę w licznen audy- 
|torynim. Na zapytanie przewoduiczącego, jak 
oskarżony potrafi pogodzić swe „Listy z owem 
podaniem, odpowiada Hendiger z cynizmem nie 
do opisania: „W BRosyi było mujam przekoua- 
niem to. s w Galieyi tamto!“ 

Z kolei miano odczytać zeznanie siostry 

|i szwagra oskarżonego Pauliny i Ludwika Stu- 
| fańskieh. 
Obrońca sprzeciwił się jeduuk odczytaniu 
| tych zeznań, zastrzegając dia oskarżonego t. 4w. 
idobr'dziejshwo prawa, proknra'or żądał 
| odczytania zeznań, które jego zdaniem są tylko 
wywiałami Żżandarmeryi. Trybunał uchwalił 
mlezytywać tych zeznań, a prokurator z8- 
*'rzegł sobie na tej podstawie wniesienie zażą- 
lenia nieważności. 

Odczytano następnie kilka dokumentów 
urzędowych odnoszących się do osoby oskurżo- 
nego, a przewoduiczący stwierdził, że śledztwo 
i przeciw Kostkiewiczowi i Czemeryńskiemmu zo- 
stało zaniechane. 

Po godz. S wieczorem odroczono Tozpra- 
wę do dnia następnego. 


* * 
Trzeci dzień rozprawy. 
Kraków 26 listopada. 


| Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się 0 go- 
| dzinie 10 przed południem. l 

Prokurator uprasza Trybunał o rosdzie- 
lenie pytań i sformnlowanie ich w taki sposób, 
l iżby asobno traktowano oszczerstwa Hendigera 
popełnione na csohach poddanych Rosyi 1 na 
| Popławskim, denuncyowul bowiem ich władzom 
i wprost, a osobno co do poddanych austryac- 
kich. Nadto prosi o uwzględnienie także nie- 
słychanej przebiegłości, jakiej oskarżony w speł- 
nianiu swej zbrodni używał 1 innych okoliczno- 
sci obciążających. 

Obrońca oświadcza, iż mimo że się 
przedtem sprzeciwiał rozszerzeniu oskarżenia 
na osoby poddane Rosyi, obecnie skoro zapadła 
już uchwała trybunału, nie ma właściwie pra- 
wa sprzeciwiać się formułowaniu pytań pro- 
| ponowanych przez prokurato:a. 

i Trybunał udaje się na ustęp. 


| 
| 
| 


| 


aaa EE A a a O M 


l) Pytanie główne pierwsze: 

Czy Józef Tyburcy dw. im Hendiger fal- 
se Hendigery winien jest, że w majn 1892 r. 
w Petersburgu ustnie, a z Krakowa pisemnie 
doniósł ces. rosyjskiemu pukownikowi Seke- 
rzyńskiemu, zarządzającemu wydziałem polieyi 
w Petersburgu o przez siebie zmyślonym, rze- 
komo w Galicyi przygotowanym zamachu na 
życie cesarza Aleksandra III, nadto w Krako- 
wie powtórzył to doniesienie ustnie cesarsko- 
rosyjskiemu podpułkownikowi żandarmeryi An- 
drzejowi Mikołajewiczowi Markgrafskiemu, przez 
które to podstępne przedstawienia i czyny wy- 
mienione powyż osoby w błąd wprowadził, 
przez co wedle jego zamiaru rząd cesarsko- 
rosyjski szkodę w kwocie nad 300 zł. po- 
nieść miał ? 

2) Pytanie główne drugie. 

Czy winien jest, że w maju 1892 w Pe- 
tersburgu uczynił do zwierzchności doniesienie 
przeciw mieszkającym w Warszawie braciom 


Wiśniewskim, Adolfowi Dygasińskiemu, Józe- 
wi Potockiemu, Maryi Weryho, QCzajkow- 


skiemn, typografowi (rinsowi, księgarzom Cent- 
nerszwerowi 1 Hirschteldowi, tudzież przeciw 
poddanym rosyjskim Władysławowi Maleszew- 
skiemu i Ignacemu Popławskiemu — o zmy- 
śloną przez siebie zbrodnię spisku ua życie ce- 
sarza Aleksandra III, — tudzież obwinił te o- 
soby o tą zbrodnię w sposób taki, iż obwinie- 
nie to mogło wywołać dochodzenia władzy 
przeciw tym osobom ? 

2) Pytanie dodatkowe pierwsze, na wy- 
padek zatwierdzenia pytaniu głównego dru- 
giego. 

Czy przy 
głównem drugiem 
szczególnego podstępu, 
rogodnić ? 

4) Pytame dodatkowe drugie na wy- 
padek zatwierdzenia pytania głównego dru- 
giepo. 

Czy przy 
głównem  drugiem 
razil _ obwinionych 
czeństwo ? 

5) Pytanie główne trzecie. 

Czy winien jest, że w maju 1892 w Pe- 


popełnieniu czynu pytaniem 
objętego, oszczerca użył 
aby obwinienie uwia- 


czynu pytaniem 
OSZCZETCU Na- 
niebazpie- 


popełnianiu 
objętego , 
na większe 


tersburgu, tadzież z Krakowa, obwiuił Ln- 
dwika Sippla i Israela Arona Abelesa, tu- 


dzież inne osoby o zmyśloną przez siebie zbro- 
dnię spisku na Życie cesarza Aleksaudra 
LIT w sposób taki, iż obwinienie to mogło 
wywołać dochodzenia władzy przeciw tym 
osobom ? 

6) Pytanie dodatkowe trzecie na wy- 
padek zatwierdzenia pytania głównego trze- 
ciego. 

Czy przy popełnienia czynu pytaniem 
głównem trzeciem objętego, oszczerca użył 
szczególnego podstępu, aby obwinienia nwia- 
rogodnić ? 

T) Pytanie dodatkowe czwarte na wy- 
padek zatwierdzenia pytania głównego trze- 
ciego. 

Czy przy popełnieniu czynu pytaniem głó- 
wnem trzeciem objętego, oszczerca narazil ob- 
winionych na większe niebezpiaczeństwo ? 


Następują wywody stron. 


Prokurator Tarłowski przemówił w 
te słowa : 
Sprawa, która “as obecnie zajmuje, na- 


brała niebywałego rozgłosu, poruszyła do głębi 
nasze społeczeństwo i calkiem słusznie. Spo- 
łeczeństwo zrozumiało od razu doniosłość in- 
trygi uknutej przez Hendigera; zrozumiałe, że 
nie idzie tu o jednego zwykłego zbrodniarza, o 
jedno ciężkie przestępstwo, ale że mamy do 
czynienia z zbrodniarzem niebyważym, z zbro- 
dnią, jaką trudno imputować najgorszym z 
przestępców. 

W tych szczupłych ramach, w jakie akt 
oskarżenia objął czyn Hendigera, w tej suchej 
kodeksowej formie określającej ten czyn, mie- 
ści się cała bezdeń, cała potęga niegodziwo- 
ści ludzkiej, cale morze moralnych i materyal- 
nych nieszczęść, jakie nietylko jednostkom, 
ale całemu narodowi groziły. To nie przesada 
panowie, to czysta niestety prawda ! 

Hendiger chciał się obłowić na rządzie 
rosyjskim, by wieść życie wygodne, próżnia- 
cze. Obrał do tego drogę prostego oszustwa 1 
w tym celu rzucił posądzenie o największą 
zbrodnię na liczne najniewimniejsze jednostki, 
a z nimi na cały naród, czyniąc go narodem 
morderców, królobójców ; uczynił to w obec 
rządu najwięcej może pochopnego do nwierze- 
nia tego rodzaju baśniota. na mocy zebranych 


w ostatnich dziesiątkach lat smutnych do- | 
w kara- | 


świadczeń, a zarazem najsurc yszego 
nia tego rodzaju przestępstw. Intryga była 
wymyślona i przeprowadzona z szatańską prze- 
biegłością, jad podejrzenia, Zzapuszczony przez 
niecnego zbrodniarza padł na udatny grunt, 
zaczął już działać, potrzeba było tylko drobne- 


go jeszcza wysiłku, na wpędzenie w ręce orga- | 


nów rosyjskich iusłego transportu dynamitu, 
aby przekonać władze te, że denuncyacya by- 
la prawdziwa, a wtedy straszno pomyśleć, coby 
się było stało! s 

Nie wiedzący o niczem przemytnik trans- 
portu a z uim liczni mni rzekomi spiskowcy, 
nie byliby już zapowne ujrzeli więcej swiatla 
dziennego, jak to zresztą było w zamiarze 
sprawcy, a urzędowa i nieurzędowa Rosya 
miałaby realne podstawy do bezwzględnego 
tępienia narodu niepoprawnych wichrzycieli i 


carobójców. i 

Dreszcz przerażenia i trwogi przeni- 
ka ua myśl o skutkach udania się zamachn 
Hendigera. 


A ten ohydny zbrodniarz, który zamierzał 
cały naród moralnie zabić i pogrążyć w nie- 
szczęściach — w tej samej chwili myślał tylko 
o jaknajrychlejszem spożywaniu owoców swego 
dzieła, o używaniu przyjemności podróży do 
Wiednia i Paryża, a wymierzająć Cios naro- 
dowi i niewinnym ofiarom — chciał urzą- 
dzać odczyty na rzecz prześladowanych i mę- 
czonych rodaków. sal 

Zaiste coś potworniejszego, przewrotniej- 
szego trudno wymarzyć, coś podobnego tru- 
dno przypisać duszy człowieka ! A 

Zrządzenie opatrzności nie dozwoliło nędz- 
nikowi wykonać swego zamiaru, zaufany w 
swą zręczność i przebiegłość nie zachował po- 
trzebnej przezorności i padł sam ofiarą swoich 
matactw, 

Przyaresztowany przez tutejszą policyą z 
powodu podejrzanego starania się o dynamit, o 
mało i teraz nie wywikłał się z matni i nie 
odzyskał możności uwieńczenia swego dzieła, 
dopiero wykrycie przypadkowe intrygi z te- 
legramem do Ulmera, a wreszcie wkroczenie 
władz rosyjskich położyło stanowczy kres dal- 
szym szalbierstwom. 


Nie do mnie należy badać, jakie warunki | szty społeczeństwa i powrót do tego społeczeń” 
wytworzyły podobny potwór moralny, jakim | stwa jest dla niego niemożliwy, bo konsekwent- 


jest Hendiger — to pewna, że od wczesnej |nie na raz obranem stanowisku pozostać mus} 
młodości obudził się w nim duch szalbierczy 1 | Obwiniony dziś jeszcze zatem pozostaje w po” 


lożeniu przymusowem; on wie, że w każdym 
razie odstawiony będzie później do Rosyi, 008 
nam więc i dziś całej prawdy powiedzieć nie 
może. On chce być nadal ajentem rządu rosyj” 
skiego, on dzisiaj cofnąć się już nie może. 
Pozostawiarn więc ocenieniu panów, czy 
obwiulony oszukał funkcycnaryuszów władzy; 
czy ci funkeyonarynsze byli przez niego W 
błąd wprowadzeni, a zarazem czy funkeyonar 
ryusze ci mieli podstawę do przypuszczenia, 
że denuncyacya Hendigera jest prawdziwą. 
Następnie zabrał pouownie głos prokura- 
tor dr. Tarlowski: Nie byłbym już był 
teraz zabierał głosu, gdyby nie ostatnia uwage 
p. obrońcy. — P. obrońca podniósł, że Hendi- 
ger jest ajentem rosyjskich organów, które 
chciały owzymać nagrodę. Takie też w pierw- 
szej chwili istniało podejrzenie w dziennikach. 
To się wprawdzie trafia, ale w tym wypadku 
do takiego przypuszczenia nie mamy żadnych 


zbrodniczy. 

Wykolejony przed ukończeniem 
zyum, cd razu próbował żyć kłamstwem i nie- 
godziwością. W Warszawie już próbował zo- 
stać renegatem i jako propagator panrusycy- 
zmu, w projektowanym dzienniku działać na 
szkodę swego własnego społeczeństwa. Gdy mu 
się to nie powiodło puścił się na pole blagi — 
udawał doktora filozofii, nżywając sfabrykowa- 
nego ad hoc medalu. Po niewyjaśnionej wędrów- 
ce przybył wraszcie do Galicyi i tutaj udając 
ofiarę polityczną staral się zjednać sobie po- 
moc dobrodusznych. 

Tutaj też dopuścił się innej zbrodni — 
moralnej, na którą nie ma w kodeksie kary — 
poślubiając młodą córkę zasłużonego i szanowa- 
nego literata, której życie złamał. 

Kodeks nasz za ubogi — bo nie ma w 
nim kary, któraby odpowiadała winie Hendi- 
gera. Cóż znaczy kara nazuaczona w kodeksie 


gimna- 


zu oszustwo i oszczerstwo, o jakie jedynie mo- i : JEŻ p 
F "Hen w A © ć gd 10% , A | AE red danych, owszem łe dane, jakie my obecnie 
AE rera oskarżyć! Cóż znaczy kar 3 ; ie M i 
ana SAE Roa o4 zmaczy Sara | posiadamy, wykluczają zupelnie możliwość, iż 


kilkoletniego więzienia po odcierpieniu którego 
zbrodniarz odzyska wolność i może rozpocząć 
na uowo swoje praktyki zbrodnicze w sposób 
jeszcze sprytniejszy, jeszcze doskonalszy! Ka- 
ra to bagatelna w porównanin z wina — karş 


t 

y był ajeutem prowokacyjnym.— Hen- 
wiašciwg bydzie wieczua hańba, jaka dotkuie 
zbrodniarza — jego nazwisko służyć będzie za 
kazuje istotę czynów, których się oskarżony do- 


diger był prostym osznslem, za którego ja go 
mam i sa jakiego również panowie go macie. 

P. proknrator wykazuje następnie, że 
władze rosyjskie nie prowokowaly Hendigera, 
bo jeżeli się zwróci nwagę na to, że władze 
rosyjskie, sezkolwiek do tego żadnego nie ma- 


symbol łotrostwa, za piętuo, jakiem przye|. ERE 1 
szła pokolenia cechować będą najwiekszych |F" obowiązku,  dosturezyły wszelkich mate- 
e . . L 


ryaļów do śledztwa, s nawet mnvślnie w tym 
celn przysłaly tm podpułkowiika Markgrat- 
skiego, to każdy musi przyjść do przekonania, 
że wladze rosyjskie zostały w to wszystko 
wplątane, osznkane, a nawet skompromitowane. 
Władze rosyjskie  postąpiły lojalnie, a jako u- 
rzędnik anstryucki muszę się zastrzedz i nie- 
pozwolić ich szarpać tam, gdzie na to nie za- 
SETORA 

Pan obrońca napomknal o tem tylko w 


zbrodniarzy a prawdziva ch 
łeczeństwa ! 

W dalszym ciągu przemówienia, prohu- 
rator, wyzyskując wyczerpująco materyaly 
przez rozprawę dostarezone, sumarveznje wy- 


wyrzuików spo- 


pnszczal. Rząd rosyjki dostarczył sam mate- 


ryalnych dowodów winy Hendigera. Nie mo- 
żua ami na chwalę przypuścić, jakoby Hendi- 


ger dal się był nżyć za uarzędzie Sekerzyń- GO | b | ' i 
3 2 è : i se 7 ze t i r PERTE 
skiemu. Prawdziwy to doktór przewrotności a yna cem, aby przez to panów przysięgłych 


podstępnie zbałamacić. (Wyrażenie jednak „pod- 
stępnie“ cofa p. prokurator w tej samej chwili). 

Zresztą sprzeciwiają się  przypuszczeniu 
pana obrońcy listy Hendigera, które nie są 
zwykłemi raportami ajenta, tylko  tormalnemi 
denuncyacyami. Postępowanie zaś podpułko- 
wnika Marsgratskiego da się latwo wytłuma- 
czyć tą okolicznością, że Hendiger w korespon- 
dencyach swych się zastrzegł, aby nikt z nim 
nie mówił, tylko jeden Sekerzyński, a zresztą 
według twierdzeń Henudigera, za dzień lub dwa 
mial być transportowany dynamit, więc wła- 
dze rosyjskie wolały zbrodniarzy pochwycić na 
swojem terytoryum i dlatego nie chciał Mark- 
grafski udać się do naszej policyi. Dopiero po 
powrocie do Warszawy zdal Markgratski rela- 
cys wyższej władzy, że mu cale doniesienie 
jest jakos podejrzan=m a wtedy wladze te udały 
się w drodze urzędowej do władz naszych, 
z czego również dobitnie się okazuje, że wła- 
dze rosyjskie były oszukane. 

Po replice p. prokuratora, nastąpiła odpo- 
wiedź obrońcy, poczem zabral głos oskarżony 
Flendiger. Bronił się on głównie w tym kie- 
runku, że w działaniu jego nie było szczególnej 


nie filozofii. Utiżyłbym panom przysięgłym, 
zabijając po kolei kłamstwa i brutalstwa oska- 
rżonego, mam bowiem zanadio wysokie wyo- 
braużenie o rozsądku panów, bym mugł na 
chwilę przypuścić, że dalibyście się panowie 
zbałamucić przez niego. Co do potwarzy, to 
samo juź obwinienie bez względu na skutki, 
jakieby stąd wymknąć mogły, wystarcza zu- 
pełnie do nadania czynowi temu znaniiou zbro- 
dni. Cięższe było co prawda obwinienie pod- 
danych rosyjskich, ze względu na stosnuki pa- 
nujące w Królestwie, co do poddanych austry- 
ackich rzecz się wprawdzie lżej przedstawia, 
ale władze anstryackie z międzynarodowego 
stosunku nie mogłyby już tego doniesienia lek- 
ceważyc i musiałyby zarządzić dochodzenia i 
śledztwa. Między obwinionyimi zresztą litera- 
tami i dziennikarzami dużo jest takich, którzy 
zmnszeni są często wyjeżdżać do Warszawy a 
tau. władze rosyjskie byłyby ich już nie wy- 
puściły z rąk swoich. Więc zbrodnia potwa- 
rzy w obu kierunkach jest stanowczo udowo- 
duioną. 

Jo Go pytań dodatkowych, postawiony.ch 
panom, to zmierzają one do tego, żeby oska- 
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rżony surowszą otrzymał karę. Na nią on w |chytrości, dalej, że gdyby chciał plan spisku 
zupełności zasługuje, tak szatańskim swym spry- | kombinować, bylby postępowal inaczej, byłby 


tem i przewrotnością, jakoteż i z tego względu, 
że niebezpiecezeństwo większe było jako rozcią- 
snięte na wielką ilość osób i w obec stosun- 
|ków wyjątkowych panujących w Rosyl. Wszak- 
żeź tam obok sądownictwa kryminalnego działa 
także administracyjne, opierające się nie na do- 
wodach ale na podejrzeniach i skazujące na de- 
portacyę. 

Podniósł i wykazal p. prokurator osobliwą 
|ebytrość i podstęp obwinionego a zakończył 
temi słowy : 

Zbrodnie, %arzucene Hendigeremu, udo- 
wodnione są po nad wszelką wątpliwość. Do 
Was, panowie, należy teraz napiętnować zbro- 
dniarza i wydać goa na karę; tego od Was żą- 
dam 1 spodziewam się w imieniu własnem i w 


zestawił listę ludzi, dających .prawdopodobień- 
stwo, że między nimı porozumienie byłoby 
możliwe. Obwiniony podnosi dalej, że postępo- 
wanie Markgrafskiego w Krakowie podczas po- 
bytu nie mogło mieć na celu wykrycia spisku, 
który przecie nie istniał. 

Po treściwem i jąsnem resumć przewodni- 
czącega, przysięgli udali się na, ustęp i powró- 
cili o godzinie 3 po południu. 

Zwierzchnik ławy przysięgłych, profesor 
Dr. Oreizenach, ogłosił następujący 


Wer Wyki 


I. Na pierwsze pytanie główne odpowie- 
dzieli przysięgli 11 glosami tak, 1 nie. 


5.28 . Š uoi JyL l ) - 
imieniu calego społeczeństwa. (Mowa prokura-| _ . pet Na drugie pytanie główne 12 gło 
tora wywarła silne wrażenie). FO © „IRS a : 

OCS BP OSZAfIATSEE Szanowni III. Na pierwsze pytanie dodatkowe 2 


głosy tak, 10 nie. 
IV. Na drugie pytanie dodatkowe 12 gło- 
sami tak, 
V. 
mi tak. z 
VI. Na trzecie pytanie dodatkowe 12 gło- 
sami tak. 


Panowie! Oskarżony przyznał przy rozprawie, 
Że się zaciągnął w szereg płatnych ajentów 
rządu rosyjskiego; przyznał, że inne miał prze- 
konania, kiedy był w Rosyi, a inne kiedy był 
w Gałicyi. W tym względzie oskarzony bronił 
się sam i w tym względzie brobić go nie my- 
się. Inną jednak jest rzeczą być ujentem, 


Na trzecie pytanie główne 12 glosa- 


szpiegiem rządu rosyjskiego, a inną rzeczą być Lp Ra czwarte pytanie dodatkowe 12 
oszustern J potwareą, jak to obwinionema za- | 5 o 4 aE TAR a TANS 
rzuca akt oskarżenia. To też wtedy, kiedy pa- WCC P a EE 


wuosi p. prokurator Dr. Tarlowski, aby trybu- 


zom przyjdzie otpawiedzieć ua pytania, przez a 
rk. nal skazał obwinionego za zbrodnię oszustwa 


trybunał postawione, odróżnić będziecie mu- 


kreślony. 

| Po wyjaśnienin lej różuicy na przykła- 
dach prawa cywilnego, przechodzi obrońca do 
niektórych fakiów, jakie się z rozprawy oka- 
zały. Zwraca w pierwszym rzędzie uwagę na 
to, że świadek Maleszewski wyjeżdża do Kró- 
lesuwa. Polskiego 31 maja, wraca ztamtąd 9 
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| "i u. k. Jednocześnie prosi o wymiar kary mo- 


żliwie największy, motywując żądanie swe tem, 
że obwiniony popełuił dwie zbrodnie, i że nie 
ma u niego nadziei poprawy, że przeciwnie 
po wyjściu z więzienia nowe będzie knuł spiski, 
czego najlepszym dowodem zeznania świadka 
Czemeryńskiego. 


czerwca do Krakowa, a policya rosyjska, acz- Kara w kodeksie naszym — zakończył p. 
kolwiek już 29 kwietnia o rzekomym spisku i | prokurator — jest dla takiego zbrodniarza za 


małą, niech więc będzie przynajmniej najwięk- 
szą, bo tym tylko sposobem dozna obrażone 
społeczeństwo pewnego zadośćuczynienia. 
Obrońca dr. Szaflarski przytacza ja- 
ko okoliczność łagodzącą odezwę  jeneralnego 
konsulatu w Warszawie, według której obwi- 
mony prowadził dotąd życie menaganne. 
| Po półgodzinnej naradzie trybunału, ogło- 
sił p. przewodniczący 


WYROK 


| udziale w nim  Maleszewskiego uwiadomiona, 
nie widzi powodu do zatrzymania i przesłu- 
chania go na granicy. 

Dziwi się również p. obrońca całemu po- 
stępowaniua podpułkownika  Markgrafskiego. 
Przybył do Krakowa celem wybadania spisku, 
a nie uważał jednak wcale za stosowne choćby 
tylko przypatrzeć się sipplowi, który, według 
denuncyacyi, miał przygotować owe bomby, 
płaszcze i t. d. Zresztą fakta takie, jak zama- 
wianie strzelb u Glinieckiego, oświadczenie 
Hendigera, że nie żąda od Sippla bomby, któ- 
raby kouteczuie eksplodowała, łącznie z po- 
przednim wywodem, «x logiczną koniecznością 
nasnwają wniosek, że u innych funkcyonaryn- 
szy, m którymi Ilendiger konferował, istniała 
świadomość, iż spisku nie ma, że tu zawartą 
została spółką komandytowa na akcye, 
jawnym wspólnikiem był Elendiger, 
akcye rozebrali pomiędzy siebie ci, 
czekały za to kresty i ordery. 

(Przewodniczący przerywa obrońcy 
i upomina go, aby się opierał tylko na wyni- 
kach rozprawy, a wyniki te nie dają podstawy 
bynajmniej do tego rodaju Insynuacyi). 
| 


Lys! i na 10 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego jednym po- 
stem co miesiąc, i na zwrot kosztów postępo- 
wania sydowego. 


której 
a której 


których ACE W , , 
y Po odcierpieniu zaś kary ma być na pod- 
i 2 2 = E r 
stawie $. 25 u. k. wydalonym z granio pań- 
stwa austryackiego. 
Obwiniony przy odczytaniu wyroku był 
spokojny, a na wyjaśnienie p. przewodniczące- 


Obrońca przytacza dalej na potwierdzenie, |80, Że przeciw temu wyrąkowi przysługuje 
iż obwiniony był ajentem prowokacyjnym, to, | Mu prawo do wniesienia zażalenia niewa- 
że zapierał się on do ostatniej chwili wszyst- | ŚNOSC) i odwolania "M Ku jednak w ciągu 
kiego i dopiero gdy został kopnięty nogą jak trzech dni zgłosić winien — nie dał żadnej 
gad nieużyteczny, poszedł dalej w zeznaniach, odpowiedzi. 


acz nie wyjaśnił zupełnie stosunków. . 
Raz wciągnięty w szeregi tajnych ajen- 
tów płatnych, odgrodził się obwiniony od re- 


| 


ŚRONIKA 
KRONIKA. 
Lwów 28 listopada. 

Dary. Cesarz darował na bndowę szkoły po 
100 złr. gminom: Załucze, w powiecie nowotar- 
Skin, Dmytrowice w powiecie lwowskim i Filip- 
Owce w powiecie borszezowskim, zaš gmina Zawada 
W powiecie limanowskim otrzymała na ten sam cel 
U) złr. Nadto darował Cesarz po 100 zir, ua budo- 
Wę cerkwi: gr. kat. komitetowi parafialnomu w Wo- 
Jtyczach w pow. samborskim i w Dubieckn w pow. 
Przemyskim. 
. P, Alfred Sulima Deyma, Cyrektor ruchu ko- 
lei państwowych, wyjechał dzis na inspekcyę linii 
kolejowej Lwów-Suczawa. Do Lwowa powróci pun 

eyma prawdopodobnie dnia 1 grudnia rb. 
A Odznaczenie. Radzca policyi we Lwowie p. 
Ślaim otrzymał przy sposobności przeniesienia go 

stan spoczynku order Franciszka Józefa. 

Mianowanie. P. Adolf Gawalewiez mianowany 
łostął prowizorycznym nauczycielem w gimnazyum 

Tnopolskiem. 

P. Stanisławowi Morawieckiemu 
Miestnictwo koncesyę na budowniczego z 

rośnie, 

Przeniesienie w stan spoczynku. Wydział kra- 
łówy przeniósł w stały stan spoczynku rewilenta 
Tclnmnkowego Karola Zòtkiewskiego i archiwisty ra- 
ĉaunkowego Jakoba Gordona. 

Konkursa. Sad powiatowy w Ustrzykach po- 
Szukuje dyetaryuszu. 

Dyrekcya poczt i telegrafow we Lwowie roz- 
bisałą z terminem do 11 grudnia konkurs na posady 
Skspedyentów pocztowych: w Drokowyżn w powie- 
cie Żżydaczowskim, Łmczycach w y w. sokalskim i 
Źnyałowie w pow. cieszanowskim. 

Rektorat Politechniki lwowskiej rozpisał z ter- 
minem do 15go grudnia konkurs na posadę asystenta 
brzy katedrze geodezyi z roczną placą w lewocie 
600 złr. 

+ Kardynał Lavigerie, jak donoszą telegramy 
2 Algieru, zmarł tam wczoraj o godz. l w nocy. 
ardynał urodzony w r. 1825 w departamencie Pas 
de Calais, sławnym się stał w całym świecie przez 
Swą walkę przeciw handlowi niewolnikami, a w o- 
Statnich czasach przez swe wystąpienie, którem usi- 
Owal rzucić złoty most zgod, między republiką 
francuska a katolickim kościolem, Jest on założycie- 
lem zakonu „Białych Braci,* którzy eywilizacyę eu- 
ropejska wraz z wiarą katolicką niosą pomiędzy imu- 
Tzynów. 

Bezpłatne szczepienie ospy. Prof. dr. A. Ba- 
Tański, kierownik zakładu krowiankowego, oświad- 
czy} władzom szkolnym i potwierdził to naw osobi- 
ście, przybywszy do naszej Redakcyi, iż szezepi 
Codziennie po południu bezpłatnie i bezinteresownie 
ułodzież szkolną przy ulicy Clhorążczyzny 1 24, 
y położyć tamę panującej w naszem mies:ie epi- 
demii ospy. 

Sprostowanie. Od p. Źbrożka, opiekuna mało- 
letnich po śp. Mieczysławie Zbrożku, otrzymujemy 
list, w którym nam donosi, że mylną była wiado- 
Mość, iż majątek Wierzbiąż został sprzedany, gdyż 
Połowa należąca do małoletnich wcale sprzedaną nie 
będzie, a co się tyczy drugiej połowy, to sprzedaż 
Jej nie jest wcale rzeczą jeszcze pewna. 

W Kasynie miejskiem odbędzie się 30 b. m. 
Przedstawienie amatorskie (nadprogramowe). Lista 
gdzie otwarta w poniedziałek 28 bm. © godzinie 6 
Wieczorem. 

Bilety na to przedstawienie wydawane będą 
We wtorek 20 bm. od godziny (i. 

Posiedzenie komitetu doradczego dla przepro- 
Wadzenia konwersyi długu indemnizacyjnego odbe- 
dzie się nie 30 b. m., lecz dopiero 7 grudnia r. b. 
miana pierwotnie cznaczonego terminu posiedze- 
nia nastąpiła z tego powodu, iż jeden z członków 
omitetu, a mianowicie dr. Julian Dunajewski nie 
mógłby przybyć na dzień 80go listopada na obrady 
0 Lwowa. 

Sieć telefonów we Lwowie w ciagu całego 
Miesiąca listopada była formalnie nie do użycia. 
Dzień w dzień wszystkie linie były poplątane i z ni- 
kim nie można było się rozinówić. Jesteśiny cier- 
pliwi i znosiliśmy to w nadziei, że przecież nastąpi 
poprawa. Ale listopad się kończy i poprawy nio wi- 
dzimy. Przeszło od tygodnia mamy dnie pogodne, 
wiatru nie ma ani na jedno westchnienie, jak po- 
wiada Krasiński, a telefony jak były tak i są po- 
plątane. Pozwalsmy więc sobie wypowiedzieć mmie- 
manie, że Zarząd telefonów, które niestety mają Lyć 
upaństwowione, co w języku zwykłym znaczy, że 
będą gorsze niż były dotąd, że więc Zarząd telefo- 
nów zechce do chwili upaństwowienia utrzymać swą 
dawną dobrą reputacyę. 

Wydział Czytelni dla kobiet zawiadamia sza- 
nownych członków, iż doroczny obchód rocznicy po- 
wstania listopadowego odbędzie się we środę 80 bm., 
nie jak zwykle w lokalu Czytelni, ale w kamienicy 
l. 10, przy ulicy Teatralnej (na III piętrze), nad 
wystawa sztuk pięknych. — Początek o godzinie 
szóstej. 

Slub. W Stanisławowie we czwartek dnia 24 
listopada odbył się w kościele farnym ślub panny 
Jadwigi Stokłosinskiej, z p. Franciszkiem Hessen, 
urzędnikiem dóbr Sołotwińskich. 

Poświęcenie cerkwi w Skolem odbyło się d. 
20 b. m. Aktu poświęcenia dokonał ks. metropolita 
Sembratowicz. 

Z Niedzieli. Kiermasz urządzony przez panie 
Salomejki udał się dobrzo, n dziatwa bawiła się 
ochoczo. 

K meert w „Sokole“ wypadł świetnie. Bala była 
wypełniona po brzegi, a p. kapelmistrz Edward Stei- 
ner zdobyl sobie odrazu serca mieszkańców naszego 
grodu. Ale bo też dyrygent z niego znakomity pod 
każdym względem. 

Chopinowski koncert w Kole literackiem wy- 
padł także ku najzupełatejszanu zadowoluieniu licz- 
nie zebranej publiczności. Pani Jaszkowa grala ślicz- 
nie, pauna Krnszelnicka śpiewała bardzo ładnie, pan 
Woleński świetnie deklamował, a w końcn jako nie- 
spodzianka wystąpił p. Myszuga i porwał słuchaczy. 
Stary budynek drżał od oklasków, jakiemi darzon» 
tego wielkiego artystę. 

Sprawca morderstwa popcłnionego un ży- 
dówce Schlechterowej przy ulicy Cybnlnej jnż został 
ujęty. Jest nim Süssmann Roth, tragarz, który mie- 
Szkał w tym samym domu. 

Samobójstwo. Wczoraj wystrzałem z pistoletu 
odebrał sobie życie Franciszek Bojarski, liczący 42 
lat, żonaty, zatrudniony w biurze budowniczego p. 
Podhorodeckiego. Powodcm samovójstwa miały być 
niesnagki w rodzinie. 

Śmierć w płomieniach. W nocy z soboty xa 
niedzielę spaliła się przy ulicy Młynarskiej 1 11, 
stajnia, a w płomieniach zginął parobek śpiący w niej 
i koń. Dochodzenia policyjne wykazały, Że pożar 
wzniecił ów parobek, który w sobotę wieczorem pi- 
jany wrócił do domu. Prawdopodobnie rzucił na 
słomę zapalone cygaro i ono wznieciło ogień, 

Cholera. Gazeta Lwowska donosi: W Szy- 
dłowcach, wsi w powiecie husiatyńskiin położonej, 
taż nad sumym Zbruczem, stwierdzono dnia 25 li- 
stopada cztery wypadki zasłabnięcia bardzo podej- 


nadało Na- 
siedzibą w 


Emigracya ludu do Rosyi stanowi niemal wy- 


łączną treść ruskich czasopism popularnych, a mia- 
nowicie radykalnych, i działa rozdrażniająco. Jest 
przeto możliwem, że gorączka emigracyjna na wio- 
snę zuowu epidemicznie wybuchnie. Donoszą z kilku 
okolic, że jacy$ nieznajomi ludzie podazas jarmarków 
doradzają włościanom, aby się obecnie zachowywali 
całkien spokojnie, a dopiero „na wiosnę, gdy 
przyjdzie pismo z Poczajowa, że dla nich wyzna- 
czone już zostały miejsca osiedlenia, mogą bez ha- 
łasn i narad, w jak najmniejszych gromadkach, wy- 
berat sią za granicę”. 

Ofiary. Na dokończenie budowy kosciola NPM. 
otrzywalikmy od J. J, z Tarnopela 2 nir. 2 podzię- 
kowanioum N M B. za doznane łaski. 

Od p. Ludwiny Miączyńskiej, znanej nauczy- 
cielki tańców, otrzymaliśmy na fundacyę imienia Ko- 
ściuszki kwote 11 złr. 60 cnt. złożoną na wieczorku 
dnia 24 bm. przez jej uczniów i uczenice. 

Szkoła ogrodnicza, istniejąca w ogrodzie bo- 
tanicznym uniwersytetu lwowskiego zostanie zwi- 
niętą, a uczniowie jej przejdą do szkoły ogrodnictwa 
utrzymywanej we Lwowie przez zjednoczone gali- 
cyjskie Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszezel- 
nictwa. 


Tramwaj z Tłumacza do Gruszki. Ministerynm 
haudła udzieliło cnkrowarm w Tlamaczn koncesyi 
ua lał 50 na zbudowanie i nażytkowanie linii tram- 
waju konnego, przeznaczonego dla transportu bnra- 
ków ol enkrowarni w 'TIumaczu przez terytoryum 
wsi Gruszka, aż do granicy gminy Jezierzany. 

Napad na polowaniu- W tych dniach właś i- 
ciel polowania gminnego w Kniezycach (w powiecie 
samborskim) polował w kilka strzelb na terytoryum 
tej gminy. Podczas polowania, gdy skończonono 
dragi miot, wypadło około 15 tamtejszych chłopów 
konno x siekierami i kołami i po dłuższej kłótni, 
gdy żaden z myśliwych broni nie użył, zmusiło ich 
do prędkiej wwieczki, Nie potrzeba nadmieniać, że 
odjeżdżającym nie skąpiono przeróżnych epitetów. 

Napadu tego wytłumaczyć niepodobna, ponie- 
waż teraźniejszy własaiciel polowania gminnego w 
Kulczycach dzierżawi to polewanie już ad lat trzy- 
dziestu, zawsze regularn'e płaci i nigdy przeszkody 
tam nie zaznał. — Sprawa weszla na drogę sądowa, 

W Samborskiem przebywa obecnie mnóstwo 
wilków i zrządza szkody gospodarzom, zwłaszcza 
w świniach i psach, które porywa. Niedawno temu 
p. Tadeusz Sozański, powracając do domu pod wie- 
czór z folwarku ońdleglego o godzinę jazdy, został 
napadnięty na ryniach Dniestru przez cztery wilki 
i tylko dzięki rączośc: swych koni i rewolwerowi 
zdołał ujść poważnemu niebezpieczeństwu. Dwa z 
tych zwierząt, najbardziej natarczywe, ugodzone ku- 
lami rewolwerowemi padły na miejseu, a pozostałe 
nie zatrzymując się wcale, gnały aż do wsi. 

Jest nadzieja, że panowie myśliwi z nastaniem 
obecnej ponowy potrafią tę zastraszającą obfitość wil- 
ków w powiecie samborskim przetrzebić. 

Rewolucyoniści. Dochodzenia policyjne wy- 
kazały,że tajny komitet rewolucyjny tryesteński, dą- 
żący do odebrania Tryestu od Austryi a przylą ze- 
nia do Włoch, sklada się z następujących siedzących 
dziś już pod kluczem rodowitych Włochów: Izaak 
Gojdanowicz, Maurycy Faust, Adolf  Oberbitter, 
Maurycy Hirsch, Francesco (ste) Meier, Abraham 
Muller i Emilio (ste) Groldhaber. 

Z Żółkwi nam piszą: Urządzony w dniu 19 
b. m. na cele dobr czynne koncert w połączeniu z 
odezytem przyniósł dochodu ogólnego 144 złr. 40 
cf, a po odtrąceniu wydatków, które wyniosły kwotę 


51 złe. 12 ct, pozostał czysty dochód w kwocie 
98 zł. 28 et, który rozdzielono przeznaczając 45 
zir, nas budowę sui gimnastycznej dla młodzieży 


szkolnej ua kwotę 18 zlr. 28 ct. ua rzecz Tow, Sw. 
Wincentego a Paula w Zółkwi. Komitet składa ni- 


niejszem gorące podziękowanie wszystkim, kto, czy 
to obecnością na koncer je, czy naddatkiem, czy 


osobistym wspóludziałen w prodnkcyach przyczynił 
się do osiągnięcia tego świetnego rezultatu. 
Za komitet Olszewski. 

Dyrekcya kolei państwowych donosi, że sy- 
pialne wozy, które czas dluższy z powodów sanitar- 
nych kursowaly tylko z Krakowa do Suczawy, kur- 
sują począwszy od dnia 24 listopada b. r. ponownie 
pociągami nr. 20 i 2022 pomiędzy | Krakowem 
a Bukaresztem. 

Z dniem 1 grudnia b. r. począwszy kursować 
bedą codzień na przestrzen Krasne-Brody, prócz po- 
ciągów mięszanych ur. 651, 1652. 1683, 1554, 
1655, i 1656 także pociągi ur. 1658 i 1650. Fo- 
ciąg nr. 1658 odchodzi z Brodów o godzinie 9 min. 
4T wieczór, przychodzi do Krasnego o godzinie 11 
minut 20 w nocy i łączy się w Brodach z pocia- 
giem nr. 7T poludniowo zachodnich kolei rosyjskich 
w Krasnem zaś z pociągiem ur. 12 kn _ Podwo- 
łoczyskom. 

Pociąg nr. 1659 odchodzi z Kratuego o go- 
dzinie 7 minut 43 rano, przychodzi do trodów o 
godzinie 9 minut 4 przed południem i łączy się w 
Krasnem z pociągiem nr. 16 z Podwołoczysk. Czasy 
przyjazdu i odjazdu pomienionych pociągów podane 
są podług zegara średnio europejskiego. 

Sejmik rełacyjny w Skałanie. Piszą nam stam- 
tąd: W dnin 23 listopada b. r. zdawal sprawę w 
sali Rady powiatowej w Skałacie wybrany z kuryi 
mniejszych posiadłości poseł hrabia Szczęsny Ko- 
ziebrodzki ze swojej czynności poselskiej z III sesyi 
Przybyli z różnych stron powiatu wyborcy w liczbie 
przeszło 150-ciu obrali przewodniezącym zgromadze- 
nia Dra Tadeusza Bilińskiego c, k. notaryusza miej- 
scowcgo, który po zayajeniu posiedzenia udzielił 
głosu wielmożnemu posłowi. Hrabia Szezęsny Ko- 
ziebrodzła w dłuższej prawie 2 godziny trwającej 
i dla ludu bardzo przystępnej przemowie  skreslił 
program swej czynności, która w ostatniej sosyi 
sejmowej na swem stanowisku w obydwu komisyach 
do których należał, rozwiny. 

W dalszym toku odczytał niektóre ważniejsze 
uchwały sejmowe i odpowiadał kilku wyborcom na 
ich interpelacye. A przyjemnoś ią konstatuję, że w 


toku sprawozdania przebijała się nadzwyczajna  Ży- 
cezliwość wyborców dla swego posła, który na ka- 


żdym kroku daje dowód żywego interesowania się 
losem, potrzebami i przykrościani swych wyborców. 
W koncu zabrał głos przewodniczący zgromadzenia 
pan dr. Tadeusz Biliński, podnosząc w sympa- 
tycznych słowach zasługi zacnego posła, który nie- 
tylko z prawdziwie ojcowską troskliwościa stara się 
o podniesienie rolnictwa w swym powiecie lecz 
także dba o rozwój przemysłu gospodarczego. 

Zgromadzeni oklaskami przyjęli to przemó- 
wienie, a ndzielając jednogłośnie wielmożnenn po- 
słowi votum zanfania odspiewali na cześć swego 
posła hrabiego Szczęsnego Koziebrodzkiego „Mno- 
haja lita“. WNE. 

Z Niemirowa nam piszą: Do Boga wysoko, 
do Rady szkolnej krajowej daleko, tak daleko, że 
głosów żalu, skarg i narzekań z bieduego naszego 
zakątka, oddzielonego od reszty świata lasami i pia- 
skami, usłyszeć nie może. A więc podnosimy głos 


jeszcze wyżej, może go przecież ktoś, do kogo to na-. 


leży, us yszy. 

Stosunki szkolne w miasteczku naszem są okro- 
pne — jakby gdzieś na krańcach cywilizacyi. Bu- 
dynek szkolny nieodpowiedni, sale szczupłe i wilgo- 


tne; najbliższenm z dwóch stron sąsiedztwem są | 


PRZEGLĄD z dnia 29 Listopada 1892. 


nabawił się w tym lokalu ciężkiej choroby i z tru- 
dem klasę swoją prowadzi. Młodsza nauczycielka, 
młodziutka f-mio czy 8-mio klasistka nie może dać 
rady zgrui niesfornych dzieciaków. 

Szezupła garstka ludzi inteligentnych nie po- 
syła swych dzieci do szkoły, a mieszczanie i chłopi 
ociągej, się, głośno narzekajac na demoralizacyę i 
zdziczenia swoich dzieci, które chodzą do szkoły, ale 
się ni: n'zą. 

U awano się do pp. starosty i inspektora okre- 
gowego z prośbą © zmianę lub poprawę budynku 
szkolnego, 0 zmianę lub pomnożenie sił nanczywiel- 
skich —- obiecali pomysleć o tem Rada szkolna 
miejscow» — lecz o panu Ryczywole, milezeć wo- 
lę, przynijmniej tym razem. 

W ogóle w szczegóły się nie wdajemy, pozo- 
stawiają” to władzom kompetentnym; jedynym na- 
szym cel.in jest zwrócić uwagę tych władz na opła- 
kany stan rzeczy u nas. 

Jubiteusz Czytelni akademickiej. Uroczystość 
Jubileuszowa rozpoczęła się wczoraj wiezorkiem Mic- 
kiewiczowskim, który się odbył w sali ratuszowej. 
Na dole zasiedli obecni członkowie Czytelni i profe- 
sorowie uniwersytetu, a na galer: ach jawiło się liczne 
grono pan. 

Wieczorek zagaił obecny prezes Czytelni Ma- 
ksymilian Liptay mowa, w której podnosił zgodność 
ideałów młodzieży z celami, jakie wskazywał naro- 
dowi Mickiewicz. Że zaś Czytelnia zawsze strzegła 


dobrej drogi, dowodzi ćwierewiekowe jej istnienie, 
gdyż „pochodowi tylu lm. oprzeć się może tylko 


dzieło zdrowe“. 

Mowę tę przyjęto oklaskami, poezem nastąpiły 
liczne produkcye muzykalne i wokalne: gra na 
skrzypcach p. Wolfsthala, chór „Echa“, solo baryto- 
nowe p. M. Lindego, solo tenorowe p. Sacka, a prze- 
dewszystkiem piękny odczyt p. Wojciechowskiego p. t. 
„Historya wieczorków mickiewiczowskich". W czasie 
wieczorka nadesłano z różnych stron 18 teleg amtów 
z życzeniami. 

Obchód zakończył przemową4 profesor nniwer- 
sytetu dr. Alexander Starzyński jeden z pierwszych 
prezesów Czy elni i mówiąc o dążeniach mlodzieży, 
podniósł z dumą, że nasza młodzież jest lepszą, niż 
młodzież innych krajów, bo wie, że jest częścią po- 
kutującego narodu i że pokuta skonczy się kiedy 
penitent się udoskonali*. Dalej nawiązując do pro- 
gramowego przemówienia prezesa Czytelni, powie- 
dział mówca, Że „połączenie wieczorku miekiewi- 
czowskiego z jubilenszem Czytelni, ma glębokie zna- 
czenie, La słowa i przyrzeczenia wypowiedziane w ta- 
kiej chwil, w obec duchowego ojca narodu, na- 
bierają znamienia przysięgi na sztandar”. Przemowę 
swą zakoń zył profesor Skrzyński życzeniem ut fe- 
lix faustum fortunaltumque sit ? 

Dzis rano o godzinie 10 odbyło się w kościele 
archikatedralnym uroczyste nabożeństwo. Mszę św. 
celebrował ks. Paliwoda, rektor uniwersytetu. W po: 
łudnie zaś w lokalu Czytelni zgromadzili się wszyscy 
nezestnicy obchodn jubileuszowego. Przewodniczący 
komitetu prof. dr. Radziszewski, wręczając wydzia- 
łowi Czytelni księgę pamiątkowa, obejmującą historyę 
Towarzystwa i spis wszystkich członków, wypowie- 
dział goraa przemowę, a odpowiedział mu również 
serdecznie prezes Czytelni p. Liptay. 

Wieczorem odbędzie się przedstawienie w te- 
atrze, a jotem wspólny bankiet. 

Sten powietrza.  Uermomotr — T' Renum, 
Berometr 779. Idzie w górę. Wczoraj i dzisiaj 
mamy dzień pogodny, ale mrożny. Wezoraj termo- 
metr wskazywał przez cały dzień — 9 stopni. — 
W Krakowie w sobotę termometr wskazywał — 12 
stopni Reaum. M 

Zmarli. Franciszek Kopernicki, żołnierz polski 
z r. 18638, brat ó. p. Izydora Kopernickiego, umarł 
w Stanisławowie. Przed wybuchem powstania był 
nieboszczyk pułkownikiem w wojsku rosyjskiem, ale 
na wieść o powstaniu porzucił służbę rządowa i 
wstąpił w polskie szeregi. W domu 5. p. Roperni- 
ckiego umarł Agaton Giller, który byl jego szwa- 
grem. -— Karolina z Szumanów Iskierska, wdowa 
po kupcu, umarła we Lwowie w 75 roku życia. 


Ta w. Dig w poniedziałek (28go listopada) 
teatra hr. Skarbka o godzenie tnej wie ;zoiem: 
staraniem Towarzystwa  „Czytoni akademickiej“ 
pr edstawienie składane — We wtorek (2go bm.) 
jako w rocznicę powstania listopadowego : 
Paulinów", obraz historyczny 
Juliana Morsa z Poradowa. 


w 
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Wiedeń 20 listopada. 

(Z). Tydzień ubiegły był obfitym w wy 
padk polityczne, które w zwykłych warunkach 
decydują o tendencyi giełd. Dwie mowy trono- 
we i trzy ważne oświadczenia ministrów u- 
słyszała Europa, a chociaż słowa kanclerza 
niemieckiego miały kilka ponurych tonów, 
giełda nasza nie dała się tem powstrzymać w 
swym  zapędzie zwyżkowym. Zdaje się. jak 
gdyby ona zerwała wszelką spójnię z polityką 
1 bez przerwy posuwa się coraz wyżej na tej, 
co prawda trochę już stromej, drodze hanssy 
rent. Kto przypatruje się uważnie, jak całe 
Życie naszej giełdy koncentruje się w dwóch 
kategoryach rent, a zresztą wszystkie inne pa- 
piery zupelnie są zaniedbane, ten musiałby po- 
myśleć, że za godzinę nie będzie można już do- 
stać zn żadną cenę ani wspólnej papierowej 
ani węgierskiej złotej renty. J me można na- 
wet znaleść jakiejs pozytywuej przyczyny, dla 
której spekulanci rwą się tak o te dwa przez 
tyle lab zaniedbane papiery, gdyż 0 konwersyi 
wciąż jeszcze cicho, tak dalece, że dyrektoro- 
wie instytutów, które mają zająć się tą Opera- 
ceyą, urządzają polowania, a jednak siłą nie- 
przeparią pehane idą wciąż renty w górę, jak 
gdyby w jednym miesiącu chciały powetować 
to, co przez kilkanaście lat straciły. Malym 
hamulcem zapędów zwyżkowych była dziś 
przed zamknięciem targu wiadomość 0 dymisji 
ministra Knenburga. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 31775, węgierskie 30425, 
Anglobauki 15125, Unieny 235—, PRankvereiny 
11450, LAnderbanki 2326—, Lalwiki 21625, 
Gzerniowieckie 245 Rentu papierowa 48505, 
srebrna 97:80, austryauka złow 11500, puyioro- 
wa 10050, węgierską złota 113775, papierowa 
| 10045, dukat 565, 20-franków ia 4850—, marki 
1LTG—, ruble 118 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

i Kraków %5 listopada. 

Ograniczone dowozy 1 zaofiarowanie ró- 
wnoważy się mniej więcej ź poirzebaani kupu- 
| jących, więc ruch w handłu zbożowym już od 
| parn tygodni jest w ogóle nader mały, a w ce- 
' nach zie zachodzą rzeczywist» zmiany. Dzisiaj 
(tak samo jak na targu ostatnim, podaż pszeni- 
cy oyła mała, dlatego kupowano ją dość chę- 
tnie; natomiast żyto przy większem zaofiaro- 
waniı napotykało odbyt słaby, a cena średnich 
gatunków zniżyła się. Jęczmień odpowiedni na 
! browar miałby odbyt, lecz pojawia się go bar- 
dzo mało, a gorsze gatunki są zaniedbane. 


Część ekonomiczna. 
| 
| 
| 
| 
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taane o cholerę. Dwa z nich zakończyły się śmiercią. | szynki. Nauczyciel kierujący, niedawno tu przybyły, Owies przy słabym odbycie niezmiennie. 
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| Płacono: za pszenicę białą od 815—835, ' 
za czerwoną od 8:00—8:30, za żółtą od 8:00 
do 630; za żyto od 6:65—000; za jęczmien 
browarny od 6'40—7'—, na kaszę od 5:50 do 
b'80; za owies od 000—0'00, za rzepak od 11:50 
do 12—, za koniczynę czerwoną od 65 do 76, 


| 
| 
| 
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za białą od 75 do 85 zł. — wszystko za 100 
kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń 25 listopada. Koło polskie odbyło | 
wczoraj długie posiedzenie, na którem prowa- 
dzono ożywioną debatę nad sytuacyą. Obrady 
postanowiono zachować w tajemniey. Pogłoska, | 
że jntro zostanie rozwiązana Rada państwa, m- | 
trzymuje się ciągle, jakkolwiek wydaje się bar- | 
dzo nieprawdopodobną. Zresztą dymisya hr. | 
Kuenburga dotąd nie jest przyjęta 1 wcale nie 
jest jeszcze wykluczonem, że on pozostanie w 
gabinecie. Owszem, on sam gorliwie pracuje 
nad pokojowem załatwieniem zatargu z lewicą. 

Bukareszt 25 listopada. Król otworzył 
wczoraj parlament mową tronową, w której I 
wspomina o zainierzonem 1nalżeństwie rumui- ; 
skiego następcy tronu z księżniczką Edynburską, 
uważa to małżeństwo za wypadek dla Rumunii 
pomyślny, albowiem stworzy związek pokre- 
wieństwa między rumuńską a angielską dyna- 
styą, wzmocni stosunki obu tych narodów, da- 
lej będzie je rozwijał i stanowczo wpłynie na 
przyszłość kraju 

Stosunki Rumunii do innych mocarstw są, 
według mowy tronowej, bardzo przyjaźne, a 
Ruumnia dzięki lojalnemu swemu postępowa- 
niu w stosunkach międzynarodowych, jako też 
dzięki swemu postępowaniu w myś! upragnio- 
nego przez całą Kuropę utrzymania pokoju, 
stała się poważnym czynnikiem w koncercie 
europejskim. Swietne przyjęcie, jakie zgotowa- 
no królowi podczas jego pobytu w Londynie i 
Wiedniu, świadczy o tem, jaką wartość przypi- 
sują tam przyjaźni z Rumunią. Co się tyczy 
zatargn z Grecyą o spadek po Zappie. Rumm- 
nia jest zdecydowaną bronić swych praw jako 
państwa samodzielnego, bez prowokacyi, ale i 
bez słabości. Dalej omawia mowa trouowa po- 
łożenie finansowe, podnosi, że dochody stale 
rosną, skoro do ostatniego wrzesuia wynoszą © 
22 milionów więcej niż w roku zeszłym i za- 
powiada. wniesienie wielu projektów do ustaw, 
tyczących się reformy wewnętrznych stosun- 
ków. Mowę przyjęła izba oklaskami. 

Rzym 28 listopada. Brin objąl tymczasowo 
tekę ministerstwa marynarki. 

Paryż 28 listopada. Anglicy rozstawili swo- 
je posterunki cłowe n ujścia rzeki Adżar, nale- 
żącego do Portonuovo (francuskiego miasta por- 
towego, leżącego w pobliżu Dahomeju), w sku- 
tek czego naruszoną została francusko-angielska 
umowa z r. 1889. 


Budapeszt 27 listopada. W Bekes w miej- 
sce zmarłego Iranylego wybrany został do par- 


lamente Mesko, należący podobnie jak Iranyi 
do koszutoweów. 

Budapeszt 28 lisiopada. W ostatnich 24go- 
dzinach zachorowała tu na cholerę jedna osoba, 
a umarła także jedna. 

Berlin 
wczoraj 


t 


28 listopada. Cesarz przyjmował 
po południu prezydynm parlamentu 
niemieckiego na audyencyi, która trwała kwa- 
drans. 

Madryt 25 listopada. Na podstawie auten- 
tycznych wiadomości, wieść o wrzekomyim za- 
machu na królowę-regentkę podczas zwiedzania 
wystawy historycznej, powstała stąd, że przy 
strzelaniu popisowem xe ślepo nabitych dział 
ziarnko prochu wielkości główki od szpilki zra- 
niło lekko w brodą jednego z panów w orszaku 
królowej. 

Układy o zawawcie 
między 
poczęły. 

Londyn 28 listopada. Anarchiści dla braku 
mówców odwołali zapowiedziany mityng, na 
którym mieli założyć protest przeciw wydaniu 
Francyi anarchisty François. Mimo to na Tra- 
falgarsguare zgromadziło się kilka tysięcy ludzi, 
a między mimi zagraniczni rewolucyoniści. 
Kilka osób zamierzało mówić, ale policya 


przeszkodziła temu. Spokoju nie zakłócono. 


traktatu handlowego 
Iliszpanią a Niemcami już się roz- 


Praga 25 listopada. Na przedmieściu Vino- 
hrady wykoleił się pociąg ciężarowy kolei pań- 
stwowej, składający się ze 100 wagonów. Sześć 
wagonów zniszczone są do szczętu, 4 mocno 
uszkodzone. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 28 listopada 1882. 

HOTEL FRANCUS A. Gajewski 4 Roma- 
nowa. Dr. Karys z Bohorodczan. W. Plechner z 
Wiednia. H. Dabstein z Wiednia. V. Radics z Al- 
kwi. A. Schlesinger z Wiednia. J. Küchler z Wie- 
dnia. A. Kügler z Wiednia. W. Atlass z Wiednia. 
K. Gärtner z Wiednia. 


INadesła::e. 


z 


Za spokój duszy ś. p. 


Adama Sommera 


ncznia VI. k. gim. Franciszka Józefa zmarłego dnia 
24 listopada 1892 odbędzie sie we Wtorek dnia 
29 Listopada 1892 r. o godzinie 10 rano w kościele 
4509 1—1 Karmelitów 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
| na które kolegów zmarłego i pobożnych chrześcia n 
stroskana matka zaprasza. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-assystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, po odbyciu kilkoletnich studyów 

w klinikach prof. Widerhofera we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie, Epsteina w Pradze 


d 3— k Ina 1. 5- 
| Ordynuje o 5 ul. Teatra ZK s 
| 


OE 2 =: 


Specyalist a chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu specyałnych studyów na klinikach prof. Four- 
| niera nama Paryża, Lacsara w Berlinie i Kaposiego 
| w Wiedniu, mieszka przy 2 
przechodni z ulicy Wałowej liczba 9). 
Ordynuje od 11—12 l od 8-5. 4230 18-27 


IN. nadzieja! 
Zrobioną mi propozycyę przyjmuję. 
4486 3—3 Chodorów. 


Telegramy „Przeglądu“ | 


ul. Sobieskiego 1. 10 (dom | 


M. JONASZ 


| dam haalkowy | kantor wymiany 
i we Lwowie, ui Jagiellońska I. 3. 
kupuje i sprzedaje <wszystkie efekta | ms- ; 
noty po uajdokładniejszym kursie dziennym. 
iocerja = prowincji wykonuje niezwłocznie 
kar drliogenia rowizji 
Promesy na losy państwowe z r. 1864 do 
| ciągnienia dnia I grudnia r, b. z główną 
| wygraną 150.000 złr. i na losy miasta Wie- 
dnia do ciągnienia dnia 1 stycznia 1893 r. 
| z główną wygraną 200.000 złr, 
Na los zakupiony w tym kantorze 
| padła główna wygrana w kwocie 


1 


złr. 50.000. 

Jeneralna reprezentacya dla Galicyi 
największego i najbogatszego w świe- 
cie Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń na życie „The Mutual". Rok 
założenia 1842. FUNDUSZ GWARAN- 
CYJNY 398 MNILJONOW ZLB. «2763 

Do RE) 


= OŁAWA 2 - — 0 


= mo 


SA PTA API SATOBZ PAL EE E LT 


Wszelkie papiery wartościowe, |akoto 
ilsty zastawne Towarzystwa kred. ziemsk, 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po' najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Mum buskowy I kantor wymiany we Lyovie. 


Wydawnictwo gesety losowań „Nadzłeja”! Pre- 
tmmerata rocmmąa zł. 170. Na prowiscji sir. 1.30. 
4 +87 


|. AE O) 


Telegram g'ełdowy. 
Wiedeń dnia 28 listopada godz. 1. min. 30. 


Akcye kred. 31750 Węg. kolej półn. 
Alpiny 54— wschodn. 197 — 
Kredyty weg. 356375 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 15075 kom. 163:50 
Uniony 23775 Akcye tyton. 16975 
Ludwiki 21676 Gal. obl. indem.105*— 
Nordbany 279.— Elbethale 229:50 
„ombardy 98:50 Landerbanki 22575 
Losy tureckie 450 Renta zł. węg. 11375 
Staatsbahany 29510 Bankvereiny 11460 
Qzerniowieckie 240 — Renta węg. p. 100.45 
Rubie 1:15:— 
Usposobienie spokojne. 


Lwow Z Taby haadlowąj 28 listopada 1892. 
i. Akeya za sztukę. 
nez kuponu hieżncega płacz żądają 
hez dywidendy. 
Kolgi gali. Kar. Lud. 200zł. wia. 215 20 218 25 
Iarow.-Gzerjass. Z00 zł. w.a, 244 50 24i 50 
Berku hipotocz. gali 200zł. w.a. 3388 — — — 
predyt. palic ROU. wa — — 315 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
B.xku hip. galic. 5%, 40 100 80 101 50 
Banku hip. galic. 5%, z 10%, pr. 108 — 108 70 
Panku bip. 4! 74 wa. lok. w 5O lat: 98 20 98 90 
Bazko krajowego 41,9), wa. 98 75 99 45 
ye. dsal. gola A. icz, 95 80 96 50 
A u Ej, u) 41, 94 50 95 20 
> s E g AP 99 90 100 60 
k ya -ETS 94 — 4 70 
J. Listy dłużne za 100 zł. 
Z G. kr. wł. (daw. 6%.) 37, wlikw. — — — — 
po? Aawe R D 52 50 55 BO 
4. Obligi za 100 zè, 
Indemnizacyjno galic. 5 pre. m. k, 104 80 105 50 
Galic. fand. prepinacyjnego 49/, 94 60 95 30 
Bukow. fund. prepin. 5%. w. a. 101 50 102 20 
Kom. tanku kraj. Ð pro. w.a. I ogm. 101 — 101 70 
Pożycaza kraj. zr. 1873 z pr. w. t. 108 50 — — 
LRRR A f, 91 75 92 45 
Tem mita Krakowa . ; 22 560 24 7 
K A Sterniaławowa  « «w a 29 BOL 820 
5. nasty, 

Dukat holandereki 5.64 5.74 

Naprluonder sop | 9.51 9.61 

Fólimperya? resyjski 9.60 -—.— 
NRuboał rosyjski prabrny 1.17—1.24— 
b p papierowy 1.17%, 1.19*/, 


IQ rar sudeckich 


OILY AA RZ GT DĄ ASCO 


58.60 59.10 


Ruch pociągów kolejowych 
wakap od dnis 1 maja 1692 r. wedłag zagaru lwowakiegy 


i 
| 


osoby 


Prreychodzy do Lwowa 


p- csob 


Pp- 
p. mişar- 


Z Krakowa ; j 

Z Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . gor 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) . Pk 

Z Podwołoczysy i Brodów 
na dworzec Poiremczs 2 

Z Suczawy - 

Z Kimpolanga 

Radowiec . 

Ehboki 

Nowosielicy - 

Słobody rungarsziej 

Husiatyna via Falicz 

N. Sączu, Chyrowa, Sta- 

nieławowa i tepia 

achy, N. Seeus, Chyro- 

ya dłanikawowai Sapia 

Z Chyrowa. Bianiałuwiwa | è 
E Jiryja w. | PE 

Z Posti, Milekojcza, Kur- 
kucza  Eawwveasgo | | 


o 
o 
[=] 
E 


105 


aa 
J 


1008 | 
1007 
- 


FI GII CJ DIEJ 


BU 


Stryja s l 
Z Bokala i Bałza | 
Z Sokale 1 Hawy naskia 


odchodzą x0 LWOWA: 


Do Hrakowa : : * 
Do Mnuszyny - :1yBicy 
Tarnów 


Do Podwośoczysa i Brodów | 
(s dworca giównego) . ; 


448 
gz! 


„ (iQ 807 | 53% la 
via = 


Po Podwołoczysk i Brodów 
(s Podzatezn) 

mo Suczawy 

Do Hasistyna via Halicz 

Do Slobody rungurskiej . 

Do Ńowostslicy. . . . 

Do Eliboki . . . . 

Do Radowiac 

Do Kimpolongu. - 

„00 Btrmja, Ubyrova, N. Są 
cra i Breany . 

Te Nteyla j Piamisławo >" 

ve fryja | łukrtcznagi, 
womkama, łeuożoe i l 

| DOr . = 

© Sahn | Joras 5 

| vo jukala t Bawy ta Kde: I | + 

i Uwaga: Godziny podkteslone linijsą oznaczają pore 

nocna od godz 6 wiec orem do godz. b m. 59 rans. 


l 
] 
i 
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MATRA I MECZENNICA 


EO W 3 Kół? 


przez 


Rajmund, blady jak widmo, ujął jej rękę, | piękna 


naprzód i starał się ją otrzeźwić. Lecz wszyst- 
kie jego usiłowania były bezskuteczne. Magda- 
lena, zdawało się, oddała ostatnie tchnienie. 

-— Ah! — szepnął zrozpaczony — mówiłem 
wam, że cios ten będzie nad jej siły. 

— Więc nie żyje? — zapytał p. Aubry prze- 
rażony. 

— Nie wiem, jest zimna, puls przestał ude- 
rzać. W każdym razie zemdlenie jest straszne. 

Ryszard całe swe życie skupil w swym 


Pawła a .AlgI"TLCNnt. 
Tłamaczona przes Leopolda Czupińskiego 


PRZEGLĄD » dnis 29 listopada L65ż. 


i szlachetna twarz drgająca rozpaczą, | mąż, którego pani kochałaś, a o zabicie któ- | przysięgłych otaczających adwokata, zbliżył się 


otarł skronia eterem, w który zaopatrzył się | wspaniałe oczy aksamitne pełne łez, a tak uczoi- | rego panią oskarżono — o nich pani nie my-| doń i rzekł: 
we i dobre, wszystko to wpoiło w duszę ka- | ślisz? 
żdego niewzruszone przekonanie: Nie, Magda- 
lena de Cypióres nie jest wianą; jej duszy 
anielskiej nie mogła zła myśl nawiedzić. 
Omdlenie trwało długo. Do hrabiny, prze- 
niesionej do sali narad, dopuszczeni zostali 
tylko sędziowie przysięgli, pan Aubry, Sinteły 
i Ryszard. Ale przez otwarte drzwi wszyscy 
mogli ją widzieć spoczywającą na sofie, białą, 
z długiemi rzęsami, tworzącemi czarną smugę 


— Panie Aubry, klijentka pańska może nie 
| bedzie mogła nczestuiczyć w dalszych rozpra 
wach; możemy odłożyć wię? sprawę do jutra, 
|jeżeh p. de Cypitres życzy sobie tego. 

— Ach, panie prezesie — zawolał adwokat: 
l nie zapytawszy naweż Magdaleny — byłoby t8 
(okrucieństwem. Klijentce mojei. po doznanych 
esa pozostaje już tylko jedna nadzieja l 
pociecha. mianowicie usłyszeć jak najprędzej 
ogłoszenie jej niewinności przez ludzi uczór 


— (Cóż mnie to wszystko obchodzi — po- 
wtórzyła — gdy nie mam miej córki? 


Teraz Ryszard Clavieres podstąpił ku niej 
ujął jej rękę, uścisnął mocno i rzekł: 


— Gdyby mi zamordowano moje dziecko, 
usiłowano odjąć mi cześć moją i pozbawić wol- | 
ności, to pomimo rozpaczy ojcowskiej, mimo | 
łez i cierpienia, powstałaby we mnie i zapano- 


wzroku i milczał. w 5. 2 i na bladych wałaby nad wszystkiemi uczuciami jedna myśl | wych powołanych do sądzema jej. 
(Ciąg dalszy), w E a Ja A do sąsiedniej sali— | niewinności, tóry nie zeszedł z jej oblicza na- | jeszcze... Zebrani przysięgli wyrazili swą zgodę. 
odezwai się tvajmund. wet w omdleniu. — Jaka? — zapytała młoda kobieta, ulega- | — Proszę panią — rzekł p. Aubry, zwraca” 


Przeniesiono ją natychmiast i sesyę, na- 
turalnie, zawieszono. 

Sędziowie przysięgli i wszyscy zebrani 
byli wzruszeni do najwyższego s*opnia. 

Teraz w uszach wszystkich brzmiały osta- 
tnie słowa nieszczęśliwej matki: 


Dla czego”. A przecież w życiu mojem 
staraiam się czynić tylko dobrze... 
Dwa razy powtórzyła jeszcze: 

_ — Umarła... umarła!. — i nagle, nie blada 

już. „BTYŻ SARE kobieta nie mogła więcej zble- 

nąć, lecz zielona, przymknęła oczy i, jak dłu-| __ Mówie * ża.Big GR: SEA SE 

; : ą, że Bóg jest w niebie; a jednak 

ga, padła na posadzkę sali. ma * ja, niewinna, oskarżona zostałam o najstra- 

; Wszyscy wzruszeni do najwyższego sto- , szniejszą zbrodnię i podczas gdy mnie wirą- 

pnia, rzucili się ku niej. Doktor Sintely, p. Au- | cają do więzienia, tam zabijają córkę moją... 
bry i Ryszard podbiegli najpierwsi. l Ton, jakim te słowa były wypowiedziane, 


| Nowości kn 


Drobne ogloszenia AME, 


córki? 


1 FRANCUZKA demi -4 avernante, 
chlubnie polecona. 2. FRANCUZKA nsa 


po 3 eenty od wyrnun. k czycielka z doskonałem niemieckim i mu- h | NE: SA "e: | 
- Młody, zdolny człowiek, lat 22 Poraj KE pdg ŁA syką, 8. I nauczycielka 2 fran-|w powiecia jaworowikim położone, posiadające około 700 morgów zkł l porcelanę aptecz 
olznajomiony z hodowla lasów, we: bardzo tanią ! w ratach płatną cuskim i muzyką. 4. POLKA nauczycielka roli, 459 m. łąk, 13 m. ogrołó *, 47 m  pasiwi'k. 841 m lasów 


z wyższem wykcztałceniem w jezykach : 
francuzkim, angielskim, niemieckim, x ar- 
tystyczną muzyką. 5. BONY NIEMKI i 
POLKI fróblanki. 6. Kilka zdolnych nan- 
cika apiet mogących zowie haj do 

dat szkół gimnazyaln araz do umieszcze 
(dzieło S j 


ciem, ochroną, wymiarem drzew i | 
drzewostanów, miernictcem, manipu- 
łaceją kancelaryjna itp., przyjmie po-' 
sadę praktykanta, względnie adjunkta 


Bneyklopedgę powszęchoą - 


francuską, w duchn ści- 
śle kataliekim, niech 


lub też leśniczego, zaraz. Łaskawe el faith a : bak jukinią przez biuro 
zgłoszenia z podaniem warunków mak). który Wa kewotntmie £ Ludmiły z Głdlińskieh 


przyjmie z grzeczności p. St. Szeze- | neo 

pańska, Lwów, ul. Kopernika l. 28. 

Tekale N 
Franco do każdej stacyi poczto- 

wej wysyła: 5 kg. karaficłów złr. 


księgarnia katolicka 
Dra Wł. Miłkowskiego —————— 


Kraków, Krupnicza 8. 
44 


91 2 -4 


4 Dwóch. rzędzców 
l 60, U: a r a "g w Krakowie żonktego i kawalera, praktykanta z 8 letnią 
CZ mię TES 4268 5—6 |praktyką gospodarczą, oraz wszelką inas 
eytryn 140, 1 kg. kawy Zlota służbę wyborową, poleca Bióro Kępakieg o 
Jawa 190, 1 kg. kawy Santos 4 AEDAŚGGCZEGŃ CRA Trybunalska 1. 4454 4—8 
1:80. E. Kaczorosski, via Roma- mma S e a zA 
gna 104 Triest. 4492 3—3 W Reprezentacyi lwowskiej 4495 2—3 
Para mlodych i Reichenvergskiego Towarzystwa Wzajemnych 


w |=: dg polu, 
trzyletnia, doskonale  goniąca, 
natychmiast do odstąpienia Zgło- 
szenia: Zarząd Lachowice zarzecz- 
nych, Zurawro. 4496 2—6 
Notaryusz w Przemyślanach po- 
szukuje koncypienta z kilkuletnią 


Ubezpieczeń „Concordia 
(od lat 16 w naszym kraju czynnego) wakuje w dziale ogniowym 


posada likwidatora. 


i weak dk: zadaniem tegoź jest: komisjonalne szacowanie szkód ognio- 
> - tiwych na budynkach, maszynach, towarach, zapasach zboła i innych 
praktyką z E rer ye ruchomościach, — referat szkód organizacja ajencyjna, dotycząca ko- 
» —— |respondencja w jęryku polskim i niemieckim itp. roboty biurowe, 
Wy maganem jest wykształcenie techniczno budowlane i znajomość 
rolnictwa, wydoskonalona biegłość w języku niemieckim, zręczność w 


Wanny długie 
po złr. 16 i 18, wanny nasiadowe pe 
nlr. 6 1 7-56, poleca 
Piotr Chrząstowski 


tandel żelazny we Lwowie, plac Kapital- 
ny 1 (naprzeciw Ka Jade 
szczegółowe do dyspozycyi. 
4481 1—? 


SF OCET 


prawdziwie winny i owocowy po- 
lroa sklad towarów korzennych 


Jans Bodnara 
Lwów Akademicka 70. 4483 1-2 


Posada jest stałą, chociaż na razie zostanie obsadzoną prowizo- 
rycąnie (t. j. na próbę). — Płaca stała w wysokości według umowy 
ztr. 840 do zir. 1.200 rocznie, dyety komisjonalne qłr. 5 dziennie, 
kolej 1I klasą, dojazdy: kolejowe, jazdy końmi itp. wydatki będą wy- 
nagradzone. 

Oferty tylko pisemne w niemieckim języku, z dokładnem po- 
daniem studiów, praktyki zawodowej i dotychczasowej cqynności, wie- 


niem minimum wymaganej płacy należy nadsyłać pocątą do Repre 
qeniacji (ul. Trybunalska, 6). Osobistych agłoszeń się nie 
przyjmuje ani ustnych wyjaśnień nie udziela. Ofertv nie qastoso- 
wane dokładnie do powyższych wskazówek, zostaną bez odpowiedzi. 

| W tej samej Reprezentacji znajdzie także umieszczenie 


Tyrolskie deserowe praktykant biurowy 


JABŁKA po 6 i 12 ct. sztuka.  |biegły w polskiem i niemieckim, z wyrobionem ładnem pismem. Ojerty 

GRUSZKI po 10do:5 ot. sztuka. | żak samo tylko pisemne z powyżej wymienionymi szczegółami. 

MARONY dż po 36 ct. kilo. 

KALAFIORY włoskie po 60 ct. 
kilo, również zawsze świeże, 


JARZĄBKI po zl. 1-30 sztuka. W celn obsadzenia posady 
FIGI sułtańskie, Daktyle maro- 


a oe dy | lekarza okręgowego 


rodzynki 
ji poleca Fandel 


ST. MARKIEWICZA 


L. 3346. 


z siedzibą w Jabłonowie rozpistje się niniejszem 
KONKURS. 
l Do tego okręgu, liczącego ogółem 16.344 ludnošci na obszarze 
we Lwowie, Rynek liczba 42. |189.8 kilm., należy 11 gmin okoliznych. 
4467 2—5 , „Płaca roczna”500'zł: iryczalt na koszta podróży 227 zł. z cbo- 
5 « Twmoaś © " |wiązkiem utrzymywania apteki domowej. 
Podania w myśl ustawy z 2. Lutego 189: D. u. kr. Nr. 17 na- 
. . para 1'50|leżycie udokumentowane należy wnieść do podpisanego Wydziału 
250 |do 15 Grudnia br. 


Ffiyż wy. 
„Fałifax* dobre . , . 
ze stalowemi nożami . 5 


LJ 
s seerokiemi nożami . 4,— ' : S 
| alklowane e aani S Z Wydziału Rady powiatowej. 
? damskie nie niklowane 2— EA dnia 18 Listopada 1892. > 
mete SPIKE aw: „Mada GE ŚŻZWA 
ackson Haines połerowene . . „ 5— 
s » mklowans . . , 650 
Lytwy żelazne z rzemykami . . „ I— 
posesa 4432 10—? 


Zupełnie nowo urządzony, Z 
świeżemi towarami obficie za patroa Sg, 
Handel towarów korzennych, ć 


farb, materyałów i artykułów gospodarczych 
pod firmą: 


Piotr Chrząstowski 
handel żulasny we Liwow e, pisce Kapital- 
ny 1 (paprzeciw Katedry). 
Carniki ilustrowane do dyspozycyi. 


O. T. Kiinckiera Syn 


we Lwowie Teatralna l. 7. 


b. A. CHRISTIANA 


następca poleca sis Szsnownym. PP. odbiorcom- jako; najtańsze 
W. BILIŃSKI óródło r sakupna wszelkich towarów, wchodzących 
Lwów, al. za 2 w zakres takiego handla. 
poleca 


Zamówienia z prowincyi uskateczniają się najzychiej. 


Cenniki lub oferty na żądanie do usług. 
4443 3—8 


chińską i rosyjską 
w sajnygodciejzych gatun- 
ch 


Melanga fanilijny funt 2.40 po" COTE A : 7 
kaom o n AT DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
Wysiewki U "R 60 Stanisław Tarnowski. 


BY” Studya do historyi literatury polskiej wiek XIX. wę 


ZYGMUNT. KRASIŃSKI 


4416 5-10 w 8ce. str. 695, wydanie wykwintne z 4 heliograwurami, 
btoszurowane xłr. 3, cprawne w płótno zb. 3-80, oprawne ozdobnie i trwale 
w półskórek złr. 4'50 w bardzo bogatej oprawie na 'sponób francuski złr. 5'50. 


PISMA ZYGMUNTA! KRASIŃSKIEGO 
nastańsze wydanie, przeirzane i przedmową opatrzone przez St. Tarnowskiego. 
4 tomy, broszurowana złr. 3; oprawne w czerwune płótny, z wyciskami, w 4 tomy 
hipoteczne 1 ziro w-2'tomy zir. $ee. 
na kredyt o- | EF Główny skład w Księgerui Spółki Wydawn'czej 
r Zip 52 P.lskiej w Krakowie, Rysek, Patac Spiski. 

3 5—6 Przy zamówieniach uprasza się uprzejmie podać rodzaj i cenę oprawy. 
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Nakoniec poruszyła się, otworzyła oczy i 
szepnęła : 
— Moja córka !... 
Pan Aubry, stojący przy niej, odrzekł: 
— Odwagi! Rehabilitacya pani jest pewną. 
Spojrzała 
nemi rozpaczy oczyma i rzekła: 
— Cóż mnie to obchodzi, gdy nie mam już 


— A cześć? A ojciec pani, ten człowiek pra- 


wy, spoglądający z grobu i cierpiący, a ten 
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rysunkach szkiców budowlanych i rutyna w czynnościach biurowych. | © 


ku, stanu itp. z odpisami (nie zaś oryginałami) świadectw, i oznacze- |; 


5% |tualnie i ruskim) obznajomionego z rachunkowością kupietką, lecz iyiko 
0 takiego, który już dłuższy czas pracował we Lwowie w większych 


eż kwalifikacji. Oferty tylko pisemne. pocztą, jak wyżcj. zizi zm tace 


Papier braci Fijałkowskich w Białej. 


jąc, mimo boleści swej, wpływowi jego ury- |jąc się do Magdaleny — jakkolwiek cierpienie 
wanego, metalicznego 1 stanowczego głosu. pani jest wielkie, niech pani myśli o tera, 00 

— Zemsta! — odrzekł jednym wyrazem Ry- przed. chwilą powiedział P- Clavières. Ma pam 
SZard. i | już teraz cel w życiu, któremu powinnaś oddać 
= się cała. 

Dreszcz wstrząsnął jej ciałem złamanem, 

a w oczach przemknęła błyskawica: zrozumiała | 
go. Poczem dwa strumienie łez popłynęły po 
jej policzkach. Była ocaloną! 


nań rozgorączkowanemi, pei- | 
;Uiąg dalszy nastąpi), 
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poleca w najwięxszym wyborze i najtaniej 


Knauer i Syn pod „Ziom Lwem" 
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Dobra Porudno i Porudenko 


o 7 S Ą . 3 y A to jest : : 
z budynkami mieszkalnymi i gospodarszymi w warlości przessło |[ejki, Sztuce, Bizaty, Pipaty, Kubki, Rurki szklanas wsseikich gra 
14.000 złr. są z wolnej ręki pod koraystnymi warun kami bości Kolry, Sloje z sziifowanymi korkami, Zlewk:. Meazury, Keo’ 


e |. plomierze, Ratorty, Możdzierzyki, filtry. flaszki szlifowane, wanny 
do S rzed aniz pneumatyczne, Aparaty do wytwarzana siarkowodoru, Cylindry 
3 O z podziałką, Lubi, Epruuveskt, Jpscula, Szklanki z podziałką, 

4384 5 ? Bibuię do fistrowania i t d. poleca 


Bliższych wiadomości ulziela kancelaryt alsokata Dra Alo- tw ż 
4490 2—3 Skład materjażów i farb 


LEOPULDA LITYNŃSKIEGO 


we Lwowie 2 Kopernika 2. Na żądania spacyalne cenniki franco i grativ. 


Oświetlenia elektryczna. 


Nowo otwarta, wspaniale urządzona 
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5 d a Skład kawy Artura Kościckiago 

5 sE a pod godłsm „Byrtimgwz 

= F "| i r de Lwowie, ul. Ossolińskich 1 11. wehjd 

e pu - także g alicy Cichej poleca tylko šej- 
P : } P p 1 izpaze gortaaki ka” 

A| we Lwowie, róg ulicy Piekarskiej i Pańskiej obok jene- towaych. 8708 8—8 


Ceylou, Mokxę i Mmorykańską. Kamo 
majprzedniejsca kosztuje w miejsca , Ee 
> P prowiacye 4*, Ko sł. 1010 ci 
FRANKO. 
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młody, żonaty, bezdzietny, który ukończył ry przez kilkanaście lišt zarządza! 
płn Aa e, eonia mekizemi majątkami, z najlo psze 
aa atkie roboty orie omie im: wwiadectwami i rekomendacyś: 


jący wszystkie roboiy w zakres kowalstwa |" É 
wchedzące, poszukuje posady kowaia mą leni, poszakujs posady od 140 


3 worneco w większych skarbach od 1 Kwietnia 1894. Biiższa wiadomość 


atyczria 1893. Bliższa wiadomść w urzę: dami i i l 
daie parafialnym w Ssebniaca p. Mode- aż GkaCA an F, a 
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Władysława Bełzy. 


Dla pronumsratoców „Pezeglądu* cena zniżona z I złr. $ 
na 60 centów wras z pressylką pocztową. 

Zamówienia na „Poszye Władysława Bełzy" usdzyłaó na- $ 
leży do Księgarni H. Alt»nberga we Lwowie, w Ho.elu Euro- $ 

i 4.5% 2—10 


Około sto morgów starego wy- 
bo:owego 7. 


lasu dęb.wego 


M na równinie, przy droduo maro- 
= wanej położonego, jest z wolnej 
eki do sprzedania u właści iola 
w 3zotrotmińcach, poc ata Uszleozku, 

powiat Zaleszczyki. 

Jak 2% Wt A 4506 1 3 

Zarząd dóbr J. W. Tadeusza 

Sozesskiego w lurhanowitach p. 

Sambor, poszukuje zdolnego 


„AR szej zwykłe para IDO 
y (crap v 
z strzami 230. H>* 
faku x szerokiemł ostrzami, doskonłe 5:6 
nikłowane B.0. Halifaks damskie z row- 
sami 150, iowane złe, 3. Merkur albo 
Heloeria 3-20. Jackson Hayaes polerowawi 
4'90, niklowane zir. 6. Columbus niklows- 

nu zir 95u. 

Maszynki amerykañilde d“ 
strzyżenia bydła 4340 Ufnale 
prawdziwe szwedzkie » 1'000 
szt. 180 i 2 1U. Ocyle ze sta” 
lowymi żyłkami 100 szt. Nr 
l i å po 160 i 1:80, Pocho 
dnie naftowe zir. 250. Lata" 
nie naftowe, gospodarcze okr% 
głe po 1'16 i 1'80 z płaskie” 
mi szybami 1:60 silna, cde? 
kie 420. Samowary mosiężna 
rozyskie na szklanek 6, 8, 10, 12, 16, 2! 

Pó złr. 9, 10, 12, 18, 15 17, 

pudao Klozety wifowe pokojowe, patentowane, 
jedyne, najzapełniej cheasaniające, orsz 
wodne i zwykła, polecz Antoni Haiski, 
Bandel towarów żelaznych, Lwów, Plac 
Maryachi 1l. 9 oraz magazyn mebli že- 


U firmy handlowej we Lwowie: 


KAZIMIERZ LEWICKI, główny skład dla Galicyi porcelany. szkła 
i towarów mięszanych (założony w r. 1845) wakują następujące posady: 


a) Korespondenta rutynowanego, 
zupełnie wydoskonalonego w języku niemieckim i polskim iewentual- 
nie i w innych językach) teoretycznie + praktycznie wykształconego 
w rachunkowości kupieckiej z wyrobionem ładnem pismem, 7 na ; 
bytą już praktyką w qawodzie handlowym lub biurowym. Pożądani ku alga || Kamórd jiótć, 
są tacy, którzy studiowali w akademii handlowej w Pradze w Gracu id dod hs dead ok 
lub we Wiedniu. Placa rocznie ztr. 600 do zër. 1200 stosownie do| , > SNCJCAOR zecncą nadesíiao ou- 
kwalifikacyi i pomieszkanie kawalerskie umeblowane z opatem iświa |PHI RR z EE 
tem (ber usługi A SE MADE 
b) Praktykanta do korespondencji moch Pau. : 
biegłego k języku A i polskim (ewentualnie i ruskim) z ła- grodz:niem. Zgłaszać się można 


dnem pismem 7 odpowiedniemi studjami w szkołach średnich lub zwy tylko Lustownie najdalej do Rój na I piztrze, 4493 2—20 
i > A „dł j grudnia b. r. 4507 1—ś 
kłych handlowych. Pożądani są tacy, którzy juą mają początkową FP ———— i 


praktykę biurową lub handlową. Posada ta tylko dla młodych ludzi ję 
iakich którzy się stale temu zawodowi (biurowo-handlowemu) poświę- 
cają. Płaca na razie zir. 25 do qłr. 45 miesięcznie ¢ pomie szkanie jak 
YE: "ak f 
ad a) i b). Oferty tyiko pismem, w języku polskim i niemiec- 
kim, z dokładnem podaniem studjów, praktyki zawodowej i dotych 
czasowej czynności, wieku. stanu, itp 7z odpisami (nie Zaś oryrginałami) 
świadectw i oznaczeniem minimum wymaganej płacy, należy nadsyłać 
pocztą. Osobisiych zgłoszeń się me przyjmuje. Orabne przekąski śniadaniowe. 
c) S ubjek ta handloweg o Naaw karty abonentowe po 40 ct, 
rutynowanego w sp'zedaży towarów i eleganckiej expedycji gości kture piamiczenu x% oU ut. się ukja. Kto 


handlowych, władającego biegle językiem niemieckim i polskim (ewen- SM 1U Kært ŻA 4 ił. ma prawo jeve za 
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Teofila Teichmana 


ul. Jagiellunssa l. 16 


poleca zBzRotmite potrawy, wina, piwa i 
napoje. 4425 6—6 
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cych 


war. 
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| |dzielę i swięto cały moc. 


handlach. Wynagrodzenie stanowi tylko stałą płaca według umowy i 
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Oferty nie zastósowane doktadnie do powyższych wskazówek, mie mogą być| m nn 
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5 BURAS mieluny na szwaby. 
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po sukni x rekawami i ber 


ręczne damskie 


zaczęte i wykońuzone oraz wszelkie potrzeby do hafu, szycia y Przeciw BTO PC SZT iczkowe 
1 krawieczyzny, polecają w wielkim wyborze najtaniej | olom Kantua, Pieprz, Pacznia, h poiecs 

- : aski i Gisiel | m rindo, ŃAMIOIA DAŃALINOWA ands! płócien 1 bielizny 
sj + - e LH 

I )ziewonńs = 1 igile Przeciw muchom Lej, Popi r Jana Riedla 

Lwów, Ha'icia 6. 4017 16 4]Ą| Trzaski. we Lwowie. 
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Lwów, fiysek a 30. 
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gay” STARY! 
aadożuny w 1870 roku 
wziącezny uaaudel herbaty 
J. Wuhla 
we Lwowie, ul. Sykstuska l 6. 
poleca ozan, Publiczuogzi 
na purę zimową 
dosken: ią herbatę 
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Pasztet 
codzień świeży, z gəsich watróbek i zwis- 
rzyny, w Ślicznych puszkach pół kiłowych 
po i ałr. 50 cz. 

Bani em jak saware po 10 zir, 7 zł 
60 ct, 8 złe. b) ct, 5 ałr. 60) ct. Ekstrakt 
miesty po 70 ct atvik, 

Wyrobu ilazimiery Matczyńskiej 

Koce na konie duże z owczej 
wełny, trwałe, własnego wyrobu pa 5 sł” 


BUG" Kuitury „Bakcylusa tyfusowego myszy" BE 
Prcf. Lófflera w Greis a dzie 
otrzymała na główny skład 


Apteka i Droguerja_ Piotra Mikolascha. 


Jest to dotychczas jedyny najskuteczniajszy środek do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich gatunsów myszy, tak w polach jak 1 
mieszkaniach, używany i wypróbowany ze świstnym  rezuitatem 
w dobrach cesarskich w Czechach B.koylus ten, zupełnie dla ludzi 
i zwierząt nieszkodliwy, już w przeciągu 8 14 dni wytępia 


m Pn Ph a m 


zupełnie myszy, wywołując tyfus. Cena jednego szkiełsa wysta: - chinaką rosyjszą i angielsky, Só, 
ozającego na 2—4 margi pola kosztuje 2 zr. 5U ot. Użycie bardzo Zamowienia nskuteczują sje sumiennie, [3 a Zamiąd Awou £agidin © 
pojedyńcze. 4465 5- 4  spiesznie, franzo opazuwanie, ` 4244 3—7 PSINA Bescdnaj. 14297 12-12 
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Z drukarni nar. w. _Manieckiego. — Zarządsca : Walenty Hodak. 
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